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Sprawy lisilissśslewe 

Ziemi Lubuśkicj

Pionierstwo administracyjne i gospodarcze ne 
Ziemiach Odzyskanych weszło w.stadium nor 
jnałjsGCjn rokującej dobre nadzieje na przysz­
łość. Ludzie, osiedleni na zachodzie, po przejścio­
wym okresie zniechęcenia i niepewności „wpra- 
cbwałi“ się i odkryli w nowych warunkach szero­
kie możliwości. Administracja, w oparciu o zwięk­
szone kredyty, działa sprawniej i może sobie po­
zwolić na zśjirudniesde dostatecznej ilości odpo­
wiednich pracowników. Wreszcie prywatna kd- 
cjetywa gospe^aresa, bazując na koniunkturze1 • ’■ 
budowy r w wanrakoch zwiększonego bezpieczeń ­
stwa, posiada wszelkie dane do szybkiego roz- 
wojn-

Najważniejszym problemem Ziem Zachodnich 
po przełamania winnych trudności natury fop 
matnej i technicznej, jcsCkwęsłi? repolonizscj' 
odzysk;oych terenów.- Poznać trzeba, że gdy 
chodzi o Ziemię Lubuską, jest to zagadnienie 
frpdne. O ile bowiem ziemie Górnego i Dolnego 
Skbka oraz Pomarzę Maztfrskie nigdy lączpości 
kulturalnej z Polskę nie straciły, o ile Pomorze 
Szeseslńtkie, powierzchownie zgbrmsirzowane, 
•zaebpwsdo wkNeiwcści psychiczne,-obrzędy, zwy­
czaje, a nawet kulturę duchową i materialną sło 
wmńrką — to zagadnienie .narodowościowe na 
Ziemi Lubnsłrc» przedstawia się z gruntu inaczej.

Ludność pcNka, która tu niegdyś mieszkała, zo­
stała przez Mśrc’*ą Brandenburską wyniszczona,
.. ęśriowo r-rwót wyc-ęia w pień, w okresach dwu-
krotnego zdobywania tych złam. Ludność nie- 
“óeeks zoriala us?'rN:ona drogą kolonizacji z 
YiNiLbLi i Niododrńdów.

Jedynie dawne nc^rr-‘ '.~e. stanowiące do wfcl 
t.’,j w--jr,y cz-ęćć Księstwa Poznańskiego i odstą- 

':i-« Niemępm. na mocy traktatu r>rko;’--'or,fo, 
osiada znaczny odsetek ludności polskiej, bądź 

--klej, klćrej gerPaarJroc.ja jest zupełnie świeżej 
-laty." Należy tu przede wszystkim Ziemia Babi- 
,-ncjęka, ftp.nowbąca część dawnego powiatu babi- 
-n jakiego z siedzibą w Wolsztynie. Dawne gra­
tce administracyjna tego powiatu zostały rwy- 
••róeopo drodkj dekretu je-zczc w kwietniu rh. r. 

' ■ J-'<>ść pochodzenia po!?k’-go. zncbzłsęy s?« w 
-d. i-Ne rar^P? racji i szk--’n;cbra..s-^-ybk'
de rsuŃouizPm. Dla dzmcH rdcdcieży. mc mó- 
Ńąccj po pekku, prowadął^się równole^lę dc 
Vaś s'bko’nych perkę j<?-.yfe'a ppk-.k’sgp. W tych 
warunkach ‘csdkbwiće odrmmezerie powMfu jesd 
kwestą już me lat, a najbbżr^yeh ndeśjęcy.

Istotno czoścf WiełłmwefskL odNote od nb-’ 
w-zez Traktat V\kk równ-Nż mir,
ta pow Milowe N’e-ł - --"ccz i Skwierzyna wraz 

z 'prżrdęgłym terytorium. .
Pokka poIH- ku ludne Gdowa ra.- Zkmi Łrhu 

sk-ej z«,k’-?da. że za wyjatkr-n a. r.-N''-Ncr- 
AgOj ludność fiNoebNotoa jest pnebodzęo-
- Ncr-Ne p;ę"‘crk:-’'o i ra>e; ńiwńe te opuścić. 
'N mi-erce MKmNw oye^enj zostaną: rdemo- 
NRzowani żoNNwie-’# rc-'-drami fjśowmty: Gu- 
‘ M/Kropm, Słubice i ?' kdn), rcpaMonc’
'k-gu i ©82-in’cy‘c whMt zpruczonych, jak War 
s^---.’vą, oraz z orzeluPiuofęreh powfe.tow.

Ze wiufedo Au ;-r wJNr-śejj^eby ? znać- 
wvż<5'£v T^oż-ioiT? Ic/Hnry robicj, z2c •-<?!• z> tf-

'zasad ni ona obawa, źe repatrianci, znamz,?.py się
- nor W- " “ ’ ' * . t i N NN~Lw'N że ne-
•cźonvcb z brrkemi w inwentarzu i hifedósiaf- 
>m cd r.-.bopz.vćb, nieóed-i^ą przeciętnej wy- 

■yinrśN. Aby tema do pewnego stopnia zcrad-c 
-—na zabadę osiedlanie wo luanćECją mse- 
•ańą W F~ 1’- w sasłedMiwe repa-crlantó.w 
e wLd-’;z;,,/n pNęio znajdą sie mieszkańcy 
-njc-wć-Ntw cept-nNyeh i zaebodnuck, k-.ęrzy fcą- 
N mogfi służyć fac’owa pomocy i prządka,
Nże f wdzięczne po’« rras;y otwiera s g rowrwz 
'h inspektorów gminnych szkN /o nwzyc^ ora-

- zarządców pąńotwowyęh oś^oduow rourycu..
.Te?e’i dzk-Nj mówi śie opwbecbue o tymi :N 

~ł«wja Lubu4a stanowi tereny przeóe .wszuc, 
‘im przsgąysfewć, a mnejsaym stormiu ro,P ■ 
■ze, to nie należy za-por-cTmć. zc w wunmKse, 
•akie zNNnkNy rt fku^k z^bzewu wojeuuyca 
v pierwszym rzędzie,wsKut^K zrujnowane
ortu, idesdnyte! tępecę-m gospo-iiurc-zypi Vg-,-,--»
•bszu? o wytwórczości mieszonej; roNJ^o-or?;e 

-•-■sTowei. Probjem aorowdzżej" misst i ośr.odkuw
-•zem^s'-> wvch będzie o tyle kreyąw;--o ?:? w u.,. 
kżu zusNą sN w doslątereucj baorr.i gospodar­

stwa rolne/zdolne wyżywić lu^wsć 
swoich kwiatów. WN.ŚP.N na Zwms Łuous^e; 
d-’eki H strukturze ggrurno- przemysłowej 
cbbp i robote,?k. jako wyborcy produkww wy- 
miwysh, IdeNum-sm uzupeMęją f jnaui mcz 
'heść zfemekólć Mmaje-«nie swoje potrzebą’-,- U' 
ohęlażsjąe transportu i nie -gwiększając koszron, 
produkę fi.

W tym stanie rzeczy zj-swiskieurwysoce pozy 
tywńvm jest osied’ańie SLemi Lubuslcej lu.,no 
ścią żaróNno miejska jak i wiejską w takim sto­
sunku, aby jej fcmkcje gospodarcze su
uzupełnić. Przyznać trzeba, żs póhtyka o u.eu.en- 
cea na tVm terenie, mimo sbor.adycznycu ^inw- 
nych zażaleń, pracuję konsekwentnie i na diiigr
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(Obsługa własna „Czytelnika")

Korespondencję tę napisał specjalnie' opfsu/e w swofej aułoblogrttlii szczęśliwe życie 
dła prąsy pelskU-i wybkny dzienni rndzir.m, „niebiańskie wzruszenia" §dy pc raz 
ka.Tz amerykańskk korespondent In pierwszy ujrzel sivoją żonę — ale zapomina o 
ternational News Seryice — Waage wszystkich okrucieństwach, które popełnił w Pol- 
naar. : sce. Notuje shoąpliwie adresy wszystkich domów.

Norymberga af styczniu' w których on i lego rodzina kiedykolwiek miesz 
s • . t - Ł. i ' ’ • } i bali -- lecz pomija szczegóły o niewolnikach, któ-

-- >°
-^iynkty są tata; reprezentowane oskarżeni sta- advbv to bvlo

rrzją wmówić opinii źwiałow^, cdpo i ’ ? .x* \ k . -4
,a M,ySli,e l,an,,bn, czyny. Herc pa . w ?<,Ke PM,.„.-.,c,a,' ijz,

ac-mal, w ciągu pt^nadu lal Czlmn-y na,acl ,c y„<,v, jsM „McnaiHu,.
"n. z mcrrsrara się pr.zvi.-rac postawę męczennika - - . , "
Nans Frank, jeden z najbardziej des^ukcyjnyclP F? stwierdzeni tego laktu Frank piszc. ze poz 

cniuszów na przestrzeni fFehi pokoleń, w auto -powie jeszcze coś o tym. gdyż ras. boi si<;
biografii, pisanej w samotności ostatnich kilku-Podawania szczegółów . Jednakże^ az po koncc 
desiący, opisuje swoje żysie w sposób, który .^i tsatobiogrmii, pisanej po dzień 30 paz^ztermk'
■rsećlsiówio go jako- najbardziej aktywnego prze \ F3k3 r.t nie nza acaszyc iwzmiane.: o którymś ziyc,i 

■'[wnika wszystkiego, co czvnil Hitler. ' ; wydarzeń. Opisuje jedynie Jadzi, których zna^
Frank, który w ciągu pięciu lat był absolutnym starannie pod-jąc pazwrska tyl^o takich osob
■adcą terytorium polskiego, rządzonego przez 

Niemcy, pisze historię życia, która przy;:, a dl aby
szczególnie do srr.a' (lachoiai Goebbelsa dzięki 
mistrzowskiemu obc ■' <-dzsiiiu prawdy.

Udając za sobą przeszłość, na której wspomnie 
nie każdego Polaka przejmuje zgroza — Frank

rtości. których reputacja nie jest zbrukana przyna 
óznoicią do partii.

,,Jeżeli chodzi, o moją! pracę jako gub-zrnatori 
'cnerajmgo Polski — mówi Frank — wiem, ż 
Jóg czyta w moim sercu i ww. iP cierpią'en c- 
dym nerwem z powodu walki o władzę SS manów

SUswres S ę>
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Skoncentrowane zagadnień Ziemi Lubuskie 
w Wydziale Ziemi LuWRIęj przy Urzędzie W o 
j-ewpdzkim Poznańskim ułatwia -onerc^amc w 
blemem jdko całością i da je możność sssyotnej 
> bezpośredniej interwencji w każdym wypadku.
gdzie znehodhń tego potrzeba. ^Dodatnie wyndj
renn-nn?^ncp nk’ kwzntv nn sjfh-e czcknc i
już stwierdza się ponad wszelką wątpliwość, «e

f połj^fi niemieckiej. Ani jedni, ani drudzy nie
byli pod moją kontrolą t odbierali rozkazy jizicda 
nla przeciwko Polakom t Żydom wprost od Adolfa 
Hitlera, z pominięciem mojej osoby i moich cy­
wilnych urzędników"

Po tym znów je.st^ przytoczone to samo zdanie, 
'itóre się ciągłe w autobiografii Franka powtarza:

„Później powięm więcej o tym‘‘t — ale to .póź­
niej" — tak, jak to jaż poprzednio zaznaczyliśmy

- nigdy> nie następuje.
Frank dochodzi do szczytu swojego zakłamania 

gdy opisuje, że jego slanotoisko w Krakowie który 
by! siedzibą jego rządu, służyło jedynie Hitleroun 
dla ..nadużycia jego słabego charakteru'

Jak doszedt Frank do tego, hv uznać '-że ma 
raby charakter, pozostania dla nas zupa ją ia- 

. cmnicą Można się jedynie.doatyśłąć dloizego to 
uczynił. ‘

„Wszystkie mowy, które wygłosiłem ■■ rozkazy, 
i.lóre dawałem podczas mojego pobytu w Polsce, 
były jedynie powodowane koniecznością hociyk- 
towarią przez wojnę' nisze Frank, ..Hic'd one je­
dynie na celu przeć iw działanie występnym ęzy-

W międzyczasie około łrzczch i pół mlkcric ?y 
ikiiu irycirno z jeyn tcrylorium do homór 'O,:o 
nych w TrciPiica, 'Majdanku i C-łpiięcimiu, w to- 
yarzysłwie paru pdli&uów Polaków i innych:

„?J usiał cm żyć w Krakowie i służyć moim ha- 
cwisłysm wobec świata. To byJo wszyslfrd' i dla- 
i-ego też rJ.e pozwolono mi podać się do dymisji, 

rzystęgam, że t.o jest prawdą, tak im dopomóż
'^k

Polem Frank zwraca się i nów do przyszłych hi­
steryków. po prostą, prosząc ich. by oczy wili go 
od jakiejkolwiek winy Twierdzi, że będzie im łat­
wo stwierdzić prawd", caką pre : i tylko praw dę. 
jeżeli będą łashdwi przeczytać jfgo artykuły, pi- 
'■ane w tym czasie.

,J3ydem jedynym pro-ódsiwym rj>rp^cpąstawie- 
wem NiHc-cr, Himmlera tP&orm.ąna pydczas wszyst- 

ic/i tych lat ick wiadru, gdyż było to rposa misją 
wko człowieka" -— jpsze on pod koniec swojej
autobiągraiii.

Tu znóiw staje się sentymentalny i zaczyna Roz­
ważać, co by ’k- stało, garby Nitlćr postępójoat 
inaczej. Frank siara sio wyoł azić siebie ;ako 
. brońcę 'prawa i porządku -rncże dła tego, że był 
rdnićtrem sprawiał'{ważci w Paircdi aż dó chwili, 
■dy ten rzekomo niepodległy rząd został pochło­
nięty przez Hitlera.

„Ile rdrraczęścia .Adolf Ndtlcr r-ićgłłiyoszczędzić 
rawemu sobie i swojemu narodewi" — pisze Frank 

uie stracił szacknku dla - rama Ta omył-r 
ką była jednym z najważniejszych nowodów tego
! leski".

I po ty ni stwierilzerihi Frank zaczyna naprawdę 
akać gdy dodaje:
„...byłem zza Pmkyy. bym mógł mu się przeciw-

.owić saki jeden". ,
F'ydaje się, że Frank stracił wszelki podziw dla 

coich towa- z^zy: tak sa.r.a oskarżonych jak i on 
nazywa ich „złowrogimi kreaturami Hitlera": 
Gdy1 w r. Ik3d te akawrc le kredtury‘‘ przenó-

rza go z Bą-iarit do dcJina. Fiańk uważa że nie 
Tst jeszcze tpk ile.

,,(dpuściłem mohf płacood-ę w Rawy?’-?? pełen na­
dziei'' — nc-ttfje w swoje? aojobiograrH — jeszcze 
'iągłe słońce świeciło nad ■ziemcami".

Co Frank właściwie chće doióieść w swojej ostał- 
lej pracy literackiej, ifozostwic nwiąyjadu'one. 
Cczywiście koniec wgp życia mógłby być inny, 
'.yby przyjął zasady jednego z tych ludzi, na 

..pwywżń" cię rswcNijc i -w których 
dla

■«W2

życzenia 'w imieniu W.-:,;ka Pohkiego Marszałek 
i, y ml ars ki- w 'imieniu Rządu Jedności Narodowej 
przemawiał premier Osóbka-Morawąki. Następnie 
życzenia składali- przedstawiciele partit pclitycz 
nych: w imieniu PPR przemawiał wicepromier Go 
mółka w imieniu PPS — generalny sekretarz- par 
lii — ob. Cyrankiewicz, w imieniu Stronnicówa 
Demokratycznego — min. Rumiński, w im-cniu 
Stronnictwa LiM;orego -— ob, Pc-Gedw-criAy, w imie- 
nhi Stronnictwa Pracy — Popiił.

Po przyjęciu regulaminu obrad, wicepremier Mi 
bołajczyk wykosił referat.

&»• tf i iii K k S .0 j.i

Warszawa fobsl. wid Wczoraj przed pclud 
w sali K. R. id.,, rozr . osi sv,-e . -bra-ay Lor- 

'r^-3 Ppśskisgo Stronnictwa Kulowego, Obrany za 
gaił prezes — wicepręnłier Mikołajczyk, witając 
^rezydenta Bieruta. Marszalka Żymierskiego, Pre- 
ajlera Osóbką-óloraw-sklego, c 'Koków i zątn go­
ści'i delegatów. Wicepremier MlkoN -czyk oAU’ 
hołd pamięci zasnordc-wo.nycłi i zmarłych w cza- 
sife okupacji członków SlremrOwa,..a w szczegól- 
oości zmarłemu 'prezesowi "spó Wdozowi.

W dalszym ciągu obrad przewodniczący kor.grc- 
u ‘ponrc-sil Pre?u ' nta B ::uta o .zabranieohosu. 

Po ptzemówieniu Prezydenta,. żłożył kongresowi

klenie p 7CB
ii

względem in- 
erźa- 

y m.
me mogą iic-zyć na -ąu?: we i-ywymN w ONZ. 
ponieważ ta organizacja ma za zadanie ochronę 
wszysth eh pa stw m-łujących' pokój, zarówno 
U? łych ;ak małych. W chw;!: obecnej został już 
-.tworzony organ, na którym .spoczywa najważ­
niejszy obowiązek utrzymania pokoju, Mihno 
wicie Rada Bezpieęze istwa. Delegacja radziecka 
wyraża nad. cjc. 'e dzNłałboźć Rady 'łąrnNczw'- 
stwa od samego początku będzie owocna,-skutecz- 
-ą ■■ zdbędz.e do urzeczyw.sttiienja cetóy. 
rędaf organizacji,

Pj‘2ybycle stast 
yu/;7ó : " ł' ’ ? łb AG"’.

do
Według wiadomości podanej przez rad:o bry- 

i\jakie za-oNpca komisarza indowego sp.-aw złi- 
granlcznych ZSRR Wyszyński przybył do Lon­
dynu. ' yż

^pyaYN'?. Fżńrsr; as 0,N.<X
Londyn fPAP): Szef delegacji pertkicj na 

•■.gromadz-eńiu Narodów Zjednoczonych, ambasa­
dor Taąnizadeh zwrócił się,dó sekretarza Komi­
tetu Wykonawczego ONZ Jóbbą, z którym 
orniar/iał kwestię oficjalnego poruszenia sprawy 
perckiej w czasie,obecnej sesji zgromadzenia Na­
rodów Zjelcbyóeźmnych. Dotychczas jeszcze nie

Ndn.ro czy sprawa m mDbby zn-dc/ć się na 
-orzrdku dziennym zgromadzenia, czy też Ridy 
ezpicczeóstwa - ;

S.rrawa Sfei*?panli
Londyn (PiAP). Agencją Reinera donosi, że 

w kuluarach generalnego zgromadzenia ONZ 
krążyła wiadomość, że w ciągu najbliższych dni 
sprawą hjsżpa ska, będzie przedłożona komisji 
ogólnej. NałeżĄ' .oczekiwać, że republika ski 
rząd na emigracji, na czele którego stoi dr Gi-, 
fał zwróci się do ONZ z prośby o przyjęcie dc 
grona Narodów Zjednoczonych.

Projekt .armii nr’ę&?y.n aro & owej
Londyn (obsł. wt). Agencja Reutera dor. 

e brytyjski projekt utworzenia miedzynareł. 
wej' armii dła ochropy pokoju,, przewiduje su 
sunkowo nieliczną grupę łudzi doskonale wyaw 
czonych i umundurowanych. Projekt zostań •' 
przedstawiony komisji sztabowej, która .prawd ■ 
podobnie zbierze się w przyszłym tygodniu ' 
Londynie. • j y

idvn (ofcsł w!.) Wszystkie narody w?e1- powtórzenia sm agresji. Pod tym wzgedem i
-k są zamteresc .»mne ustanowień em trwa Jeresy wszystkich są zgodne tt-ysdks, «msers 
okojn i un einożiiwięjrem ponownej agresji, ję.ee do przeciwstaw lenia wie.k.eh paystw tnajv 

idż? ‘ ' ' ’ ' " * ....... ..  .........

L o n
'be'i m
łegopokoj. . - . ........,vz - ,---,.
Pełniący obowiązki szefa delegacji radz.cckiej 
ąmbasc~dor Gromy ko w przemó lenn wycGęzo 
Bym w piątek rano na Zgromadzeniu Narodów 
Z. jednoczonych oświadczi-ł m. mc ..Pierwsza 
sesja generalnego zgromad-zenia OljZ jest pierw­
szym'etapem na drodze ku pokojowi i bezpie- 
cze st-wą. Jest ona i cg c.-nym roz-.-. ,r-cc.e.fi ;de_ 
zawartej w ćekisracji 4 mc.-ars.tw na konferencj, 
mosk-iewskisj, która wyraziła kon'e,wncść utwo 
-'crra mwdżynarcd--'wN o-raanNacji. ńi-'D-'cj pi 
celu‘utrzymanie pokoju i. zapewnienie eczpie- 
?ic ą-'----1.. Sesją obi-cna- u i. r- " *-■
punkt wyjścia w celu zrealizowania karty 
Narodów ZicdnoezoPyęlu uNpANonej ną konie 
-encji w San Francisco. Jak wiadomo twórcany 
ONZ są trzej najwybitniejsi mężowie stanu na­
szych czasów", GeneraPssi-mus Stalin. zgasN pre- 
ydent Roosereit i Winóon Churchill. Po, ken 

.krcnejl moAOw-klej w r. 1943 i konferencji w 
Oumbarfon O’k wszystkie narody zjednoczeń.' 
•Wyjęły udzkał w twor?en u organ Nacji.. Cale 
nraca została dokonana w atmosferze współprac--.

?ł<--nl-rai'-w;nvm? n-rod-mu 
maNmi jak dużymi, poimmo trudności, które 

■■■ ■ '.a bvio pr c/v. .? < >4 r- '■ < ' >
,./.,rbT x’arn(i/,w 7Kdoo?zw'vch. r<«> 
San Francisco, realizując tę kartę, dokonała dzie- 

o historycznym znączco u. PG w-mja md-.; ceł ' 
Usjcdn-okrctnie zaznaczała na konferencji w oar 
nrnpp^eo. żezpowiedzenie nowej organizacji z-" 
'-^-'"bwN-ie od tego, do izNego stopnia skor.--- 

doradcze '- wsu duracy nom-dęy k- , 
Cmi demokratycznymi w czasie wojny oraz ot 
m<ro w jakim stomniu w przyszło --. zostań 
-realizowana pmwdNwa w^md-r-a pommn. 
vrszv’-^kimi narodami, należącymi do organizacji 
Vszvstkie narodv. wiMkN ‘ rd-> rn n^esowr- 

są -w zapewnieniu pokoju i niedopuszczeniu do

'-,k stan bezpieczeństwa jak , aprowizacji deg.y 
-X<,Czrmi nc-.mwie Przez poddanie^ dzmłNneśc 
Państwowego Ureędu Repatriacyjnego jedne 
dŁmu k^ownictwu, osM.ęto wmrawniemc 
-aćy i konsekwencję w pohlyce osiedleńczej.^

Woiewództwo pozn?ń?kie, lokując nadwyżki 
mwnMNowe w .swoich nowoprzyłaczonych po- 
-/mtach zachodnich pracuje *

'ości a wiara w rentowność mwestycyj, do.cona- 
™ Zrnmi Lubuskie?, opiera nę na zdrowej

: tPP- ■ ■ '■■‘•'Pi doWobyt województwa 
poznańskiego i Polski.

iórych ..priywżi?" się
przyjaźni" stara się znaleźć wy-iawaczenis 
mego si^iie.
Jedną z oslatnich osobisiożci, o których wspo- 

nna w swojej aawT .ograkż jest ‘swald Spen- 
ier. znany filozof niemiecki. Frank o ciśnie swoj^ 
hstlifpriię z nim w :93d r tó-domu dr. Puizi llanf- 
'ą.cngla, błazna'wczesnej epolń nasizmu.
3psngf.br określił Hitlera jako ..negatywnego ge- 

Jasia dćśirjikcjr i Frank opo^Jąda nem. że filo­
zof jasna przewidywał koniec Hitlera po wpędzę- 

■hi przezeń Europy w bezriadziefric wojnę świa- 
wą. -
..Maszę stwierdzić, że wszystko ca mi Dowiedział 
a człoąćek o AHolits Hitlerze. H;bako lznyło się 
mą duszę — mówi Frank — byłem wstrząśnięty". 
„Hitler nienawidził Spcnglera' — doda je Frank
„i gdy w 1936 r. filozof nagle umarł, było w: ełu 

ńfjących różne podejrzenia cc do powodów jego 
mknięcia".
Hans Frank może odgrywać rolę niewinnej ofia-

y w 3u:sj auicbżcgralii. Jego zepowiedź. że póź- 
■dej nam powie więjćej n straszliwych wydarze- 
aach podczas jego „królowania", jest wielce obie- 
-ąąca.
Ale lepiej byłoby, gdyby Hans Frank pospie- 

J się trochę. Jego dni są policzone m stopniu 
ęhszym niż na to liczy w swym zakłamaniu.

' Sam ’«Vaagenaar

cc.e.fi
3psngf.br
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Pogrzeb śp. Feliksa Nowowiejskiego
odbędzie się na koszt Państwa '

l ./

(s) Zgon śp. FePksa Nowowiejskiego odbR się 
szerokim echem w kraju i za granicą. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek, w godzinach przedpołudnio­
wych z kościoła famego ponrzez Stary Rynek 
ukcą Paderewskiego, alejami Marcinkowskiego,’ 
ul. Pocztową, pl. Wielkopolskim i ul. Działowa 
na Skałkę pozna-ską do kościoła św. Wojciecha 
w Poznaniu, gdzie złożone zostaną doczesne 
szczątki kompozytora „Roty" obok trumnv autora 
hymnu narodowego — Józefa Wybickiego. Ka- 

. rola Marcinkowskiego, Niegolewskiego, gen. Ko- 
smskiego i inych zasłużonych Wielkopolan. Bę- 

to jedyna swego rodzaju manifestacja ża- 
icona społeczeństwa polskiego d!a wielkiego mu- 
iyka i patrjoty, odznaczonego wstęgą „Polonia 
3'sst:tuta“ oraz szeregiem krajowych i zagranicz­
nych nagród muzycznych. Przebieg uroczystości 
utrwalony zostanie na płytach i na taśmie filmo­
wej. Wyłoniony ścisły Komitet Organizacyjny, 
w skład którego wchodfeą przedstawiciele wszyst­
kich czołowych organizacyj, partyj ii instytucyj 
społecznych z ob. Nowakowskim, jako przewo­
dnikiem pogrzebu na czele — ustali w dniu dzi­
siejszym bliższe szczegóły wtorkowych uroczy­
stości, które wspólnie z apelem zespołów mu­
zycznych i śpiewaczych zostaną opublikowane.

W dniu pogrzebu będzie zawieszone normal­
ne przedstawienie w operze poznańskiej, które 
'wyjątkowo przesunie się na poniedziałek, 21 bm. 
Specjalna akademia żałobna poświęcóna twór­
czości śp. Feliksa Nowowiejskiego odbędzie się 
y/ następną niedzielę z udziałem orkiestry, chó­
rów i solistów opery poznańskiej. Rozgłośnia po­
znańska nada specjalny program w skali ogólno­
polskiej w dniu pogrzebu, wzywając równocze­
śnie wszystkie lokale rozrywkowe do wstrzy­
mania na ten dzień wszelkich imprez nielicują- 
cych z powagą chwili.

We wtorek, dnia 22 bm., o godz. 8.30 nastąpi 
ra pl. Kolegiaekim zbiórka wszystkich de’e?acvj 
i organizacyj biorących udział W pogrzebie. Rów-

■ ■
Wyrok w procesie norymberskim 

5 czerwca
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Norymbergi, iż według przewidywań prawników 
brytyjskich proces przeciwko głównym przestęp­
com wojennym potrwa jeszcze przeszło 4 mie- 
sące. Wyrok zostanie prawdopodobnie ogłoszony 
5 czerwca.

Zasadnicze rozmowy z Anglią 
w sprawie wojsk polskich

Londyn (PAP). Jak, donosi prasa angielska 
w Foreign Office została wręczona nota w imie­
niu Rządu R. P. dotycząca wojsk- polskich i spra- 
wy ich powrotu do kraju. W nocie tej rząd pol­
ski raz jeszcze sprecyzował swoje stanowisko.

Chodzi o przyjęcie przez Polskę dowództwa 
nad armią, przebywająca w W. Brytanii. Według 
wiadomości obiegających na ten temat kuluary 
zgromadzenia Narodów Zjednoczonych i wśród 
przedstawicieli prasy światowej, sprawa ta po­

Turcją i ZSRO na zgromadzeniu 0KZ
Londyn (PAP). Turecki Min. Spraw Zagrani­

cznych, Hassan Pasza, szef delegacji tureckiej na 
zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych oświad­
czył, że Turcja nie wysuwa sprawy swoich stosun­
ków ze Zw. Radzieckim w czasie obecnej sesji Na­
rodów Zjednoczonych, Min. Hassan, Pasza powie­

Prusy wydzielone ©d Niemiec?
Berlin (ZAP). Agencja A. D. J. podaje, że 

Prusy zostaną podzielone na szereg państewek 
autonomicznych dostatecznie drobnych, by kraj 
ten nie mógł już na nowo stanowić niebezpieczeń­
stwa zagrażającego pokojowi. Wiadomość tę otrzy­
mał nowojorski korespondent „Daily Maił ‘ ot

Skończyło się „szabrownictwo*4 
na Ziemiach Odzyskanych

W a r,s z awa (PAP). Wiele pisało się już o 
walce z ogałacaniem ziem odzyskanych i tzw. 
„szabrem**, tłumaczyło się, perswadowało. 'Wszyst­
ko to jednak nie odniosło skutku. Rząd i organa 
państwowe wiele razy publicznie stawiały to za­
gadnienie, wydawały zarządzenia ograniczające 
możliwości wywozu mienia z ziem odzyskanych; 
wydało zarządzenie z dnia 22. 11. 45 r. którego 
intencją jest wstrzymanie jakiegokolwiek wywozu 
ruchomości z Ziem Odzyskanych, może odbywać się 
tylko za zezwoleniami, wydawanymi przez Mini­
sterstwo Ziem Odzyskanych. Zezwolenia takie 
wydawane będą jedynie w wyjątkowych i należy­
cie uzasadnionych wypadkach. Wyłączone z za­
rządzenia zostały fabrykaty, półfabrykaty i su­
rowce oddane do dyspozycji Ministerstwa Prze­
mysłu, wyroby monopoli państwowych i przemysł 
Ministerstwa Lasów. Zezwolenia na wywóz, wyda­
wane przez wszystkie inne władze pozbawione sa 
jakiegokolwiek znaczenia i mocy prawnej.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych z góry założyło, 
że zezwolenia na wywóz narzędzi pracy, w szcze­
gólności w rolnictwie, inwentarza żywego, urzą­
dzeń domowych, żywności i innych przedmiotów 
przyczyniających się do ożywienia życia gospo­
darczego, w ogóle wydawane nie będą. Min. Ziem

nocześnie wzywa się wszystkie organizacje prag­
nące uczestniczyć w pogrzebie do uprzedniego 
zgłoszenia się w ciągu poniedziałku w Woje­
wódzkim Wydziale Kultury i Sztuki, pokój 209.

Z ramienia Rządu i Ministerstwa Kultury i 
Sztuki weźmie udział w pogrzebie naczelnik De­

Pobkci i ZSO „wzorem dla Zachody
Paryż (PAP). Francuski Min Spraw Zagrani 

cznych Georges Bidault przemawiając przed zgro- 
roadzeniem konstytucyjnym oświadczył. że wita on. 

cz radością poparcie Z,w. Radzieckiego w przeciw-i 
stawieniu s;ę przez Francję centralizacji Niemiec' 
i nazwał sojuszniczą okupację we wschodnich 
Niemczech „wzorem dla zachodu". Wyjaśnił on 
jednak, że rząd nie będzie brał pod uwagę jgr?pn_ 
stronnej akcji, przy czym stwierdził: „me,możemy 
zająć obecnie nieprzejednanego stanowiska, które 
mogłoby no tym sparaliżować naszą działalność. 
Muszą być podjęte pewne środki na zachodzie,

lecz szczegóły zostaną opracowane po odbyciu roz­
mów międzynarodowych. Nie ma powodu, dla któ­
rego okrojenie Niemiec na wschodzie nie miałoby 
stać się wzorem dla zachodu. Dlaczegóż rozwią­
zanie zastosowane przez naszych radzieckich i pol­
skich sojuszników nie miałoby nas zainteresować", 
Bidault zażądał nie tylko międzynarodowej kon­
troli gospodarczej dła Zagłębia Ruhry, lecz rów­
nież stworzenia „politycznej jednostki niezależnej 
od Niemiec". Co się tyczy Zagłębia Saary Bidault 
zażądał kopalń węglowych dla Francji oraz oku­
pacji tych terenów przez wojska francuskie.

Polacy w służbie amerykańskiej
Norymberga (PAP). Władze amerykań- 

skie podały do wiadomości, że obecnie zatrud­
nionych jest w amerykańskiej strefie okupacyj­
nej około 30.000 Polaków. Podając to wyjaśnie­
nie, władze okupacyjne uważały za stosowne 
dodać, że Polacy w tej chwili wykonują te czyn­
ności, które normalnie należeć powinnji do żoł­
nierzy amerykańskich. Z powodu akcji dernobili- 
zacyjnej, Polacy są bardzo Amerykanom pomo­

Konferencja rab. spraw zagr. Wielkiej Piątki
Londyn (PAP). Brytyjskie Ministerstwo 

spraw zagranicznych podało do wiadomości, że 
dnia lS stycznia rozpoczęły się obrady stałej kon­
ferencji min. spraw zagranicznych wielkich mo­
carstw w Lancaster Haus. Wobec tego, że min. 
spraw zagranicznych brali udział w pracach ONZ, 
obecni byli ich zastępcy, którzy omówili postano­
wienia konferencji moskiewskiej.

Londyn (obsł. wł.). Zastępcy miniśtfów spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw rozpoczęli w 
dniu wczorajszym w Londynie" prace przygotowaw­
cze nad traktatem pokojowym z Włochami. Wło­
ski traktat pokojowy ułożony zostanie przez za.

winna być pomyślnie załatwiona według życzeń 
polskiego Rządu Jedności Narodowej.

Konferencja z ministrem Byrnesem
Londyn (PAP). Sekretarz stanu USA Byr- 

nes przyjął w Londynie na dłuższej rozmowie 
ministrów Wincentego Rzymowskiego i Zyg­
munta Modzelewskiego oraz ambasadora R. P, 
w Londynie Henryka Strasburgera. Rozmowa 
dotyczyła stosunków polsko - amerykańskich i 
utrzymana była w serdecznym tonie.

dział, w chwili obecnej nie istnieje żadna kwestia, 
która mogłaby być załatwiona przez organizację 
Narodów Zjednoczonych. Zw. Radziecki nie wysu­
nął żadnych żądań w sprawie zmian terytoria' 
nych.

pewnej osobistości z Departamentu Stanu,
Alianci — dodał amerykański mąż stanu — są

zgodni co do tego, by Niemcy pozostały jednością, 
lecz posiadającą aspekt unii federalnej, w której 
państwa lub prowincje — za wyjątkiem pruskiej — 
będą miały d^żą niezawisłość.

Odzyskanych, aby uskutecznić i ostatecznie zakoń­
czyć walkę z ogołacaniem Ziem Odzyskanych, usta­
liło, że kolej nie będzie przydzielać wagonów oso­
bom, względnie instytucjom, które nie wykaźą się. i 
zezwoleniem Min. Ziem Odzyskanych, na wywóz, 
o ile stacja docelowa znajdować się będzie na te­
renach polskich z przed 1939 r. Nadto kolej nie 
będzie przyjmować przesyłek bagażowych bez ze­
zwolenia Ministerstwa Ziem Odzyskanych, Na 
punktach granicznych tak drogowych jak i kole­
jowych z 1939 r. będą przeprowadzane specjalne 
kontrole bagażu pasażerów, O zarządzeniu tym 
zostało poinformowane Ministerstwo Bezpieczeń­
stwa, Komendant Główny Milicji’ Obywatelskiej, 
Komendant Główny Straży Ochrony Kolei i In­
spektoraty Ochrony Skarbowej. Nadto specjalna 
brygady l-otne będą przeprowadzać rewizje „sza 
browników". Zarządzenie postanawia, że za szaber 
i kradzież mienia państwowego winni będą po­
ciągani do odpowiedzialności w trybie sądów do 
raźnych. Zarządzenie to stało się koniecznością 

I wobec plagi ogołacania Ziem Odzyskanych. Mamy 
i nadzieję, że społeczeństwo zostanie w końcu wyr 
wane z otumanienia „szabrem" i zrozumie haśle, 
i interes państwa: „Ziemie Odzyskane zagospoda 
rować i zrepolonizować".

partamentu Kultury i Sztuki dyr. Bolesław Dro- 
bner. ,\V najbliższym czasie zostanie jedna z ulic 
m. Poznania nazwana imieniem Feliksa Nowo­
wiejskiego oraz stworzone specjalne stypendium 
miejskie Jego imienia dla kształcącej się muzycz­
nie młodzieży.

//

cni w wykonywaniu dodatkowych funkcji. Po­
lacy zatrudnieni są w służbie wartowniczej oraz 
strażniczej. Na terenie 3 armii amerykańskiej 
utworzono 36 kompanii wartowniczych, na tere­
nie 7 armii zaś 58 kompanii. V/ samej głównej 
kwaterze USA pracuje 1.400 Polaków oraz 200 
Polek. Amerykanie podkreślają jednak, że ich 
kontrakty nie wykluczają powrotu do#domu w 
każdej chwili.

stępców ministrów spraw zagranicznych W. Bry 
tanii, Zw. Radzieckiego, Sianów Zjednoczonych i 
Francji. Traktaty pokojowe z Węgrami, Bułgarią 
i Jugosławią zredagowane zostaną przez _astęp- 
ców ministrów spraw zagr. Wielkiej Brytanii, Zw. 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych. Traktat 
pokojowy z Finlandią zredagowany zostanie przez 
zastępców ministrów spraw zagr. Wielkiej Bryta­
nii i Zw. Radzieckiego. Przygotowane teksty trak­
tatów pokojowych przedłożone zostaną na konfe­
rencji pokojowej, w której wezmą uIział przed­
stawiciele 21 państw sprzymierzonych. Konferen­
cja ta ma się odbyć w Paryżu w ciągu maja.

22 rscmlca śmierci Lenina
Moskwa (obsł. wł.). W Moskwie odbyła się 

żałobna akademia z okazji 22-łecia śmierci Le­
nina. W sali Teatru Demokratycznego odbyła się 
uroczysta akademia z udziałem członków rządu, 
urzędników, przedstawicieli .nauki i artystów. 
Na akademii wygłoszono szereg referatów.

Plenarne posiedzenie 
Wydziału Wykonawczego KCZZ.

Warszawa (PAP). Prezydium Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych zwołuje na dzień 
20 i 21 stycznia 1946 r., o godz. 10-tej rano, w 
gmachu Komisji Centralnej al. Przyjaciół 9 ple­
narne posiedzenie wydziału wykonawczego Ko­
misji Centralnej Związków Zawodowych z udzia­
łem przewodniczących i sekretarzy generalnych 
zarządów głównych Związków Zawodowych 
oraz przewodniczących okręgowych komisji’ w 
Związkach Zawodowych.

’ Wznowienie
Państwowej Bady Spółdzielczej

W arszawa (PAP), W bieżącym miesiącu 
zostało reaktywowane przy xMinisterstwie Skarbu 
Państwowe Biuro Rady Spółdzielczej, które w 
myśl Obowiązującej ustawy o spółdzielniach jest 
zwierzchnim, państwowym organem nadzorczym 
nad całością ruchu spółdzielczego. W myśl tej 
saipej ustawy w najbliższym czasie Ministerstwo 
Skarbu powoła Państwową Radę Spółdzielczą ja­
ko najwyższe ciało opiniodawcze w sprawach 
spółdzie’czych. Składać się ono będzie z przed­
stawicieli ruchu spółdzielczego i pokrewnych mi­
nisterstw.

Badano mózg
Norymberga (obsł. wł.). Dziennik „He­

rald Tribune" zamieszcza sprawozdanie z badań 
naukowych, dokonanych na czaszce Ley‘a po jego 
samobójstwie. Jak wykazały badania, mózg zbrod. 
niarza hitlerowskiego wykazał długoletni rozkład, 
zwłaszcza tkanek uczuciowych. Objaw ten we­
dług oświadczenia lekarzy występuje tylko u al­
koholików lub zbrodniarzy.*

Masło z węgla wyrabiają w Niemczech
Londyn (obsł. wł.). The People donosi, że 

komendant eskadry RAF-u, który wrócił obe­
cnie z Zagłębia Ruhry opowiedział nam, że .jadł 
w Niemczech masłd robione z węgla. Nie można 
go odróżnić ód masła naturalnego. I co najważ­
niejsze, takie masło zostaje świeże przez cały 
rok.

Alfred Imbausen, który był pół krwi Żydem 
nim Hitler osobiście zaświadczył, że jest aryj- 
czykiem, produkuje obecnie w Witten w Zagłę­
biu Ruhry masło z węgla. Dła produkcji funta 
masła Imhausen potrzebuje zaledwie 10 ib wę­
gla, antracytu albo smołowca.

Sićdzibą homlsji separacyjnej 
Bruksela

Londyn (obsł. wł.). Międzysojusznicza ko 
nisja reparacyjna, której zadaniem będzie roz­
dzielenie odszkodowań niemieckich, ma natych­
miast rozpocząć swe prace. Siedzibą komisji bę­
dzie Bruksela.

Uruchomienie pieców wapiennych 
w Gogolinie

W Gogolinie w pow. Strzelce nastąpiło uroczy­
ste zapalenie pieców wapiennych w Państwo­
wych Zakładach Wapiennych, które rozpoczy­
nają produkcję wapna na wielką skalę. V/ za­
kładach zatrudnionych jest obecnie 800 robotni­
ków. ' <PAP)

Poczta usprawnia działalność
Z miesiąca na miesiąc wzrastają obroty poczty 

polskiej. W listopadzie ub.r r. poczta doręczyła 
24.397 tysięcy listów, w tym 1.530 tysięcy poleco­
nych, czasopism — 5.202 tysięcy, listów wartościo­
wych 35 tysięcy, paczek — 212 tysięcy. Między­
miastowych i międzynarodowych rozmów telefo­
nicznych było 1.696 tysięcy miejscowych połączeń
_  12,735 tysięcy. Telegramów nadano 371.864.
Abonentów telefonicznych było 63 084. Przekazów 
pocztowych wpłacono 327.156 sztuk na ogólną 
kwotę 283.347,102 zł. Wypłacono 326.953 przekazy 
na sumę 273.696,242 zł. Wpłat PKO przez pocztę 
dokonano na- kwotę 1.004,916.610 zł, wypłat — 
89,234.464 zł. Wpływy z obrotów wyniosły w listo­
padzie 60.736.494 zł.

W ostatnim czasie poczta wypuściła nowe zna­
czki pocztowe ze serii „Ruiny Warszawy : 6 zł 
znaczek z widokiem Poczty Głównej, 8 zł znaczek 
z widokiem „Sztabu Głównego oraz 10 zł —~ 
przedstawiający kościół św'Krzyża.

Połowy morskie w grudniu
Polowy morskie na polskim wybrzeżu były w 

grudniu mniejsze aniżeli w listopadzie. Burze i 
śnieżyce na Bałtyku uniemożliwiały wypłynięcie 
na. morze. Ogólny połów wynosił zaledwie 374.455 
kg wartości 10.728.22(^ złotych. .Mimo to przekro­
czyliśmy dawno średnią przedwojennych połowów, 
która wynosiła miesięcznie 255.090 kg.

W grudniu wzięło- udział w połowach około 
1.000 rybaków, posługujących się 38 kutrami i 329 
łodziami wiosłowymi.

Na magistrali węglowej odbudowano 
6 mostów

Na trasie magistrali węgłowej, łączącej Zagłę­
bie Śląskie z Pomorzem na orięinku Herby—Ino­
wrocław zakończono prace nad odbudową sześciu 
mostów kolejowych, Roboty przeprowadzone zo­
stały przez pracowników i fachowych kierowników 
ze służby drogowej DOKP Łódź w przewidzianym 
terminie* do 10 bm.

Odbudowa mostów dokonana w bardzo ciężkich 
warunkach umożliwia uruchomienie dwutorowego 
biegu pociągów, co w znacznym stopniu usprawni 
przebieg pociągów z węglem do wybrzeża i zwię­
kszy szybkość powrotu próżnych węglarek,

Mienie repatriantów 
zwolnione od opłat celnych .

W myśl wydanego ostatnio zarządzenia Mini­
sterstwa Skarbu repatrianci zwolnieni są z opła­
cania cła od przewożonych przedmiotów własnych. 
Urzędowi Celnemu trzeba jednakże przedstawić 
zaświadczenie wystawione przez zagraniczne Urzę­
dy Polskie, stwierdzające, że przewożone przed­
mioty należą do repatrianta.

Repatriantom nie wolno przewozić: broni, mate­
riałów wybuchowych, trucizn, środków odurzają­
cych, lekarstw zawierających środki odurzające, 
sztucznych środków słodzących, drożdży-, spirytu­
alni, piwa, eteru etylowego i jego mieszanki ze spi­
rytusem etylowym, octu i kwasu octowego, druków, 
biletów loterii zagranicznych, więcej jak dwu talii 
kart do gry, opąkowań firmowych bez towarów, 
tytoniu i Wyrobów tytoniowych.

Artykuły monopolowe państw obcych mogą .być 
przewożone bez zezwolenia tylko w drobnych ilo­
ściach.

O ochronę zwierząt leśnych I polnych
W ciągu całego bieżącego roku nie wolno w 

Polsce polować na kuropatwy, przepiórki, bażanty, 
cietrzewie, głuszce (z wyjątkiem Puszczy Biało­
wieskiej), orły, wiewiórki, kuny, borsuki, żbiki, 
rysie i niedźwiedzie.

Handel tą zwierzyną lub podawanie jej w lo­
kalach gastronomicznych jest z art. 53 i 80 Prawa 
Łowieckiego, karane grzywną i aresztem a zwie­
rzyna ulegnie konfiskacie. Wszelkie próby kłuso­
wnictwa tępione będą przez organa Polskiego 
Związku Łowieckiego przy ścisłej współpracy z 
Milicją Obywatelską.

Gontów produkuje damki przenośne
W Gorzowie uruchomiono Lubuską Wytwórnię 

Dornów Seryjnych. Produkcja fabryki gorzow­
skiej zastąpi sprowadzane dotychczas ze zagra­
nicy tzw. domki fińskie i przyczyni się w pew­
nym stopniu do złagodzenia głodu mieszkanio­
wego w zniszczonych osiedlach.

Motoryzacja w Polsce
Liczba prawidłowo zarejestrowanych przez 

instytucje państwowe pojazdów mechanicznych 
osiągnęła w dniu łl bm. cyfrę 29 558-wozów. Po­
równując tę sumę z cyfrą zarejestrowanych wo- 
z?w. ub" roku 15 000 oraz z listopada
okoIo 21 000, stwierdzić musimy, że unieważnię- 
me tzw. numerów próbnych spowodowało, że 
W xt UAiyt)'ch dotąd samochodów ujawniło się.

Na terenie Polski zorganizowano 7 zakładów, 
przeprowadzających generalne remonty samochc- 
aow. 5 fabryki są już czynne a w pozostałych 
Kończą Się prace organizacyjne. Ponadto mamy 
juz •Państwowe Warsztaty Samochodowe, 
przeprowadzające średnie i drobne remonty. 
pó<aaS,,stara'i komisji delegowanej przez

An?u? znaiduJa się W drodze do Polski 
7' duże zakłady remontowe. Ze Związ-

z;eck'ego otrzymaliśmy już części zamien- 
samochodów radzieckich, części do samo­

chodów amerykańskich są już. w drodze.
,(,h ‘ ’ omunjkacja Samochodowa obsłu-
sam irńr,5bni'l. korzystając z 1351 samochodów i 48 autobusów.
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Stanisław Strngrarek

W roku bieżącym mija setna rocznica śmierci 
największego obywatela poznańskiego, chluby’ 
miasta, Karola Marcinkowskiego. Rocznicę sa­
mą 7. 11. 1846 uczci społeczeństwo i miasto spe­
cjalnymi uroczystościami, a szczególną uwagę 
zwrócą w tym roku na p ękną postać dr. Karola 
Marcinkowskiego szkoły, by przypomnieć mło-

o ł n i e r z d o k t ó r

Rys. W. Gawęcki 
Dr Karol Marcinkowski

dzieży wzór szlachetności cjiarakteru, bezintere­
sowności i spalającego się w nieustannej pracy 
człowieka-społecznika.

W życiti wielkiego Wielkopolanina, syna Pozna­
nia, zazwyczaj podkreśla się i na pierwszym miej­
scu stawia prace, wysiłki, zmagania, wyniki nie­
ugiętych zabiegów, które zapewniły mu nieśmier­
telność i wieczną miłość potomnych, a rzadko, 
albo wcale nie przypomina się ciekawych, acz 
nieznanych epizodów niezwykle ciekawego żywo­
ta znakomitego męża. Do takich należy chlubna 
karta służby wojskowej ułana, a później pod­
porucznika — odznaczonego krzyżem virtuti mili- 
tari — Karola Marcinkowskiego, uczestnika po­
wstania listopadowego.

Skoro go1 tylko doszła wieść o wybuchu rewo­
lucji w Warszawie, natychmiast, podobnie, jak 
i wielu innych entuzjastów zbrojnego czynu z 
W. Księstwa Poznańskiego, postanawia wziąć 
czynny udział w walce. Nie zmagał się w sobie, 
nie deliberował, nie toczył żadnych walk wewnę­
trznych, jak to się romantykom przytrafiało, lecz 
on, twórca pracy organicznej na naszym grun­
cie, tytan i entuzjasta realnej pracy,. decyduje 
się prędko na wyjazd do Warszawy. Nie był to 
chwilowy poryw,romantyczny, bowiem „wszystko, 
co robił, opierał na głębokiej rozwadze, a każde 
swoje postanowienie, wykonywał z konsekwen­
cją graniczącą nieraz z uporem'1 (Ignacy Ziele­
wicz). Tak było również z zamiarem ' wzięcia 
udziału w powstaniu. „Zamiar swój wykonałem 
w środę (8 grudnia 1830 r.) — zeznawał później 
21 czerwca 1835 r. w protokóle spisanym w poli­
cji poz. — wybrałem się w drogę na własnym 
wierzchowcu bez paszportu4' — potem przekro­
czył granicę i dnia 12 grudnia stanął w Warsza-

wie. Nim wyruszył w pole z nowoutworzonym 
szpitalem w charakterze lekarza wojskowego (w 
lutym 1831 r.), pełnił służbę wojskową z bronią 
w ręku. Nie od razu bowiem objął stanowisko 
lekarza dywizyjnego, chociaż od samego począ­
tku proponowano mu objęcie obowiązków w słu­
żbie zdrowia. Wobec jednak dużego przepełnie­
nia w tym rodzaju służby w początkach działań 
wojennych, kiedy to lazarety wojen?.-, świeciły 
pustkami, Marcinkowski aie chciał srimoWić kon­
kurencji kolegom warszawskim . i wstąpił do 
szwadronu jazdy poznańskiej. Tu służy przez pe­
wien czas jako prosty ułan z karabinem w reku, 
a potem jako oficer w tymże szwadronie. „W 
bitwach na ćzele swych ułanów sza-ńowaj' Mar­
cinkowski nadzwyczaj dzielnie" (dr A. Wojt- 
kowski), a po batalii, miast wypoczywać opatruje 
rannych i organizuje punkty sanitarne, dogłą 
dając prac osobiście.

Do okresu początkowego służby ułańskiej Mar- 
cinkowskiego odnosi się piękna anegdota, nie po­
zbawiona prawdopodobieństwa, obrazująca do­
bitnie jego charakter. Znajdujemy ją w pamiętni­
kach generał-sztabsiekarza d-r. Karola Kacz 
kowskiego, profesora uniwersytetu warszawskie­
go, naczelnego lekarza armii w r. 1839

„O doktorze Marcinkowskim — pisze on — 
słyszałem tylko bardzo wiele dobrego.. Pierwsze 
zetknięcie się moje z nim było całkiem niespo­
dziane... Przeglądałem nowo formujące się od­
działy, aby widzieć, czy są należycie w służbę 
zdrowia zaopatrzone i z kolei wstąpiłem do legii 
poznańskiej. Jakież było moje zdziwienie, gdym 
się od dowódcy dowiedział, że dr Marcinkowski 
jest w niej prostym szeregowcem.

— To pięknie z jego strony, ale czyż w swoim 
zawodzie nie byłby pożyteczniejszym? — zapy­
tałem.

— Zapewme — odrzekł pułkownik — i my tego 
jesteśmy zdania; radziliśmy, prosiliśmy go, słu­
chać nawet nie chciał, wreszcie ofiarowaliśmy 
mu oficerskie szlify, i tych nie przyjął. Natura 
uparta, co raz postanowi, tego nikt nie zmieni. 
A szkoda, we froncie każdy go zastąpić potrafi, 
choć dobry żołnierz, za wzór innym służy. Ale 
lekarzy z takim doświadczeniem (miał wówczas

30 lat) i zdolnościami mało. Na próżno mu jednak 
ó tym mówić.

— Chciałbym go widzieć.
— Najchętniej, proszę za mną.
O kilkaset kroków stała długa stajnia, a przy 

niej krzątali się poznańscy legioniści. Podszedł­
szy bliżej. wskazał mi pułkownik żołnierza, wy­
rzucającego gnój.

— Oto właśnie nasz Marcinkowski, oatrzaj 
pan, jak zamaszyście wywija łopatą, już pewnie 
musiał konia jak lalkę wymuskać i broń wyczy­
ścić. Pierwszym jest wTe wszystkim."

To pierwsze spotkanie zakończyło się pierw­
szym zadaniem lekarskim z polecenia Kaczkow­
skiego, była nim amputacja nogi rannego żoł­
nierza, której dokonał sprawnie Marcinkowski 
odwołany od strony stajennej. W służbie linio­
wej pozostawał jednak aż do bitwy grochowskiej 
(tj. do dnia 25 lutego 1831 r.), w której brał 
udział, obok szeregu innych towarzyszów’ broni 
z poznańskiego oddziału, w stopniu podporucz­
nika. W formowaniu szwadronu poznańskiego 
(przy 2-gim pułku strzelców konnych) odegrał 
Marcinkowski również pewną rolę. Był mianowi­
cie wysłańcem fundatorów tej formacji (m. in. 
Działyński) do pułkowmika Ludwika Sczaniec- 
kiego, formującego oddział z Wielkopolan, prze­
kradających się przez polską granicę. Tak o tym 
w pamiętnikach swych pisze Sczaniecki: „Wypra­
wili (fundatorowie'szwadronu pozn.), więc z War­
szawy do mnie dra Marcinkowskiego, który przy­
bywszy do Pyzdr, oświadczył mi, że dyrektor 
dozwolił w Warszawie formować oddział woj­
ska z poznańczanów i że mnie do tego wzywa."

Po bitwie grochowskiej Marcinkowski wraca 
do Warszawy i tu obejmuje kierownictwo lecz­
nicy w7 domu Jasińskiego. „Od 31 marca aż do 
połowy maja 1831 roku — zeznaje we wspomnia­
nym protokóle — byłem komenderowany do 
sztabu naczelnego wodza, Skrzyneckiego, jako 
lekarz, a potem zostałem lekarzem Korpusu Chłop­
skiego, który wyprawił się na Litwę i z którym 
odbyłem całą kampanię litewską." Za czyny wo­
jenne dokonywane w licznych bojach spotkało 
go wysokie odznaczenie, bowiem „gdy naczelny 
wódz w czasie przeglądu kawalerii na polach

Witold Zecbenfer

Pod pomnik jutra
Budowniczowie wzniosłych kolumn, 
wypowiadacze wielkich haseł

_ przechodzą mimo małych holów 
jak burza ponad trwożnym płaczem.

I rosną w górę niepojęcie 
w własnym zamknięci obłąkaniu 
i tylko wielkość widzą wszędzie
i ku niej idą patrząc na nią.

Ich głowy będą wić wawrzynem 
narastające twarde wieki — 
a my tworzymy krwawą glinę — 
pod pomnik Jutra tak daleki.

Ale nie widzą własnej stopy, 
która po krwi i łzach się ślizga 
w śmiertelnym błocie Europy 
po małych naszych serc ojczyznach.

1 gdy wzrastają jak prorocy 
nurzając w gwiazdach górny sztandar, 

‘nie widzą, jak nam plączą oczy, 
nie słyszą zmiętych słów na wargach.

mokotowskich dnia 20 marca rozdawał dekoracje 
do rozdzielenia ich pomiędzy pułki, a dwa krzyże 
złote „virtuti mibtari" przypadły szwadronowi 
jazdy poznańskiej, towarzysze broni przyznali 
jeden księdzu Lodzę, drugi Marcinkowskiemu"
(Zielewicz).

Ostatnim fragmentem „wojennego żvwota“ 
Karola Marcinkowskiego był jego udział w rze­
czonej wyprawie generała Dezyderego Chłapow- 
skiego na Litwę. Że doktor poznańsk; nie tylko 
dzierżył lancet i skalpel na polach bitew, ale że 
znał się dobrze na rzemiośle wojennym (był m. 
in. „jednorocznym" w armii pruskiej) tego do­
wodem, że Chłapn-ysk ’' dobrał 9obie właśnie jego 
na szefa sztabu. Choć to wyróżnienie i zaufanie, 
jakim go obdarzył wódz wyprawy nie wsźyśtkim, 
zwłaszcza starszym oficerom się podobało i choć 
ązenąrano „ną brak technicznego doświadczenia 
u szefa sztabu, zwłaszcza w czasie marszów", tym 
nie mniej w bitwach spisywał się dzielnie, co 
starzy wiarusi, uczestnicy w litewskich bojach 
bezstronnie przyznawali.

Hipolit Cegielską referując opowiadanie Ma­
cieja Mielżyńskiego o wspomnianej wyprawie wy­
licza wszystkie bitwy: „Pod Długosiodłem szar­
żował (Marcinkowski) z ułanami I pułku na pułk 
strzelców gwardii rosyjskiej, a po sprawie zabrał 
się jak zwykle do opatrywania rannych pomiędzy 
innymi Stanisława Chłapowskiego i Tomasza Po­
tockiego, jak później nieco za Lidą mocno ranne­
go Gustawa Potworowskiego. Pod wsią Akać 
prowadził szwadron I ułanów na huzarów i uła­
nów gwardii rosyjskiej; a kiedy nazajutrz kor­
pus cały przeszedł z Królestwa na Litwę, zaraz 
pod Bielskim miał Marcinkowski sposobność 
spotkania się z piechotą rosyjską, cofającą się do 
miasta, gdzie się około 700 żołnierza i kilku ofi­
cerów poddało Pod Hajnowszczyzną, przy wnij- 
śćiu do puszczy Białowieskiej, wysłany był Mar­
cinkowski z plutonem ułanów dla zasłonięcia 
korpusu od strony prawej; napadnięty w lesie 
przez cały szwadron rosyjski, bronił się odwa­
żnie, a cofnąwszy Się bez straty, połączył się z 
pułkiem, który właśnie przypuszczał atak na 
czworobok starego żołnierza pułku Muromskie- 
go... W krwawych starciach pod okopami Ponar 
o milę od Wilna, gdzie trzy szwadrony jazdy 
ciężkiej odpierały napaści jazdy rosyjskiej, rów­
nie jak w bitwie pod Szawlami, gdzie polegli 
śmiercią walecznych ks. Loga i Ignacy Mielżyń- 
ski, brał on czynny udział tak w boju, jak w 
opatrywaniu rannych. W wyprawie pod Połągę, 
gdzie miano odebrać broń i ochotników ze stat­
ków francuskich, gdy wylądowanie tamże poka­
zało się niepodobnym, wysłany był Marcinkowski, 
z wielkim narażeniem-osoby, na morze pod Kłaj­
pedą czyli Memłem dla porozumienia się z ow7ą 
wyprawą. Był to ostatni czyn wojenny Marcin- 
kow’skiego.“

Tak więc znana z portretów postać Marcinkow­
skiego, skromna, o zamyślonej tw7arzy człowńeka 
przepracowanego nadmiarem zajęć i obowiąz­
ków ukazuje się nam w7 powyższych wspomnie­
niach w mundurze poznańskiego ułana.

Z uczestnictwa swego w powstaniu, z chlubne­
go udziału w licznych bojach nie czynił nigdy 
powodu do wynoszenia się nad innych, chociaż 
czasy kampanii 30/31 roku wspominał często, 
lecz trudy i mozoły wojaczki traktował jako pro­
sty obowiązek Polaka. W księdze jego niestru­
dzonego w pracy żywota karta wojenna stanowi 
jeden z najpiękniejszych fragmentów, uzupełnia­
jących portret duchowy znakomitego męża, żoł- 
nierza-doktora, Karola Marcinkowskiego.

Ar Jerzy Młodziejowski

Prot, dr Stanisl
W mroźny dzień styczniowy jakże dziś od nas 

odległego 1940 roku, w ponurych kazamatach 
VII Fortu pod Poznaniem rozległa się salwa kara­
binowa. Taka sama, jak dziesiątki, setki innych. 
A jednak salwa ta do dnia dzisiejszego rozlega 
się przeraźliwym echem w sercach i duszach nas, 
uczniów i wychowanków św^parn. profesura Sta- 
nisława Pawłowskiego. Bo salwa owa zabrała 
i nam, i całej poważnie myślącej Polsce jeden z 
najtęższych umysłów, jedną z najwspanialszych 
organizacji twórczych, jedno z najgoręcej biją- 
cyćh polskich serc... Żal duszę ściska, oczy Izami 
zachodzą, gdy postać Jego, wzorami przykładów 
odzianą wspominać ,tu z żałobą przychodzi. Nie 
stanął na czele nas młodych i najmłodszych w 
dniu zmartwychwstania polskiej nauki INie po­
wiedzie oczu naszych po krajobrazie polskim, nie 
Doprowadzi rąk naszych w naukowych badaniach, 
nie podyktuje sercom naszym rytmu szczerego 
ukochania swojszczyzny... Dziedzic tradycji geo­
graficznej Polów, Zejsznerów, Romerow nigdy 
już więcej nie stanie żywym między tymi, którzy 
Go znali, szanowali, kochali. Ale pozostanie po 
Nim pamięć wiecznotrwała, pozostała po Jego 
twardym i jakże pracowitym życiu — pamięć 
i owa wieczysta sława, o której pisał Jan z Czar­
nolasu, że jest „poczciwa"

Stanisław Pawłowski urodził się dnia 16 marca 
1882 roku w Dembowcu koło Jasła, jako syn 
małomieszczańskiej rodziny, w której przecho­
wywano pradawną tradycję „obnośnego" handlu 
tekstyliami własnego wyrobu. Lata gimnazjalne 
spędził w Samborze, a gdy Go stamtąd relegowa­
no za konspiracyjną działalność polityczno-naro- 
dową — przeniósł się do Jasła i tu zdał w 1902 
roku egzamin dojrzałości. Studia uniwersyteckie 
odbywał we Wiedniu i wre Lwowie pomiędzy 1902 
a 1906 rokiem słuchając wykładów Eugeniusza 
Romera, Antoniego Rehmana, Rudolfa Zubera,

aw Pawłowski
Albrechta Pencka i Edwarda Suessa. W końcu 
lutego 1908 roku złożył we Lwowie egzamin kwa­
lifikacyjny na nauczyciela szkół średnich z geo­
grafii i historii. A trzeba wiedzieć, że przyszłej 
sławy geograf był wtedy ., historykiem. Osobi­
stemu wpływowi ówczesnego docenta geografii 
we Lwowie, Eugeniusza Romera zawdzięcza Sta­
nisław Pawłowski karierę geograficzną, jakże z 
początku mozolną! W dniu 19 listopada 1910 roku 
uzyskał na Wydziale Filozoficznym Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza we Lwowie tytuł i dyplom 
doktora filozofii na podstawie rozprawy: „Tem­
peratura wód płynących w Galicji" — drukowa­
nej po polsku i po niemiecku w krakowskiej Aka­
demii Umiejętności. W trzy lata później habili­
tował się na tymże samym Uniwersytecie na pod­
stawie rozprawy o zlodzeniu górnej Wisły, gór­
nego Dniestru oraz ich dopływów. Pracę peda­
gogiczną rozpoczął w stanisławowskim gimna­
zjum, po czym przeniósł się do swego miasta 
uniwersyteckiego. Pod sam koniec wojny świa­
towej obchodził cichy i skromny jubileusz lO-o 
lecia profesury w lwowskiej Akademii Handlowej. 
W czasie wojny wykładał również w Wyższej 
Szkole Lasowej oraz w seminarium gospodarczym 
Snopkowa. Jeszcze we wrześniu 1918 roku uzy­
skał we Lwowie tytuł nadzwyczajnego profesora 
geografii a w kwietniu 1919 roku mianowano Go 
profesorem tejże nauki na Uniwersytecie Poznań­
skim. Natychmiast rozpoczął energiczną działal­
ność pedagogiczną i naukową, organizując Insty­
tut Geograficzny, Kolo Studentów Geografii i 
Kolo Nauczycieli tego przedmiotu. Niezależnie 
od licznych prac organizacyjnych i badawczych 
pełnił szereg wewnętrzno-uniwersyteckich obo­
wiązków. Był dziekanem Wydziału Matematycz­
no-Przyrodniczego i rektorem Uniwersytetu w 
czasach dla uczelni naszej nader ciężkich, gdy 
reformy „jędrzejewiczady" szalały na terenie 
uniwersytetów polskich. Na stanowisku swym

pozostał do chwili aresztowania Go przez Niem­
ców wczesną jesienią pamiętnego 1939 roku.

Nie sposób wymienić tu przeliczne Jego prace 
naukowe, dydaktyczne i popularne z dziedziny 
geografii najszerzej pojętej. Dość wspomnieć 
tylko szereg dziedzin, które opracowywał z nie­
zwykłą sumiennością, publikując owe wzorowe 
opracowania drukiem w najrozmaitszych wydaw­
nictwach polskich i zagranicznych. Całkowita bi­
bliografia Jego prac naukowych przekracza ilością 
300 pozycji, co jest niezwykłym wprost dorob­
kiem naukowym. Hydrografia, morfologia, gla- 
cjologia, sprawy polityczno-gospodarcze, krytyka 
naukowa, zagadnienia biograficzne, statystyczne, 
dydaktyczne, krajoznawcze, marynistyczne, kar­
tograficzne, antropogeogtaficzne, wreszcie kolo­
nialne — oto przegląd Jego szerokiego horyzontu 
myślowego! Badaniami objął Pomorze, Wielko- 
połskę, Karpaty, Pfdkarpacie, Lubelszczyznę, 
Polesie, Zatokę Gdańską wreszcie Walię, oazę 
afrykańską Kharga, Alger, Norwegię, Alpy 
austriackie. Swymi podręcznikami naukowymi 
i szkolnymi wychował setki a może i tysiące se­
tek polskiej młodzieży. W ciągu dwudziestu lat 
twórczego pobytu w Poznaniu wychował w Swym 
Instytucie liczne setki młodych geografów, już 
to poświęcających się dydaktyce i zagadnieniu 
nauczycielstwa geograficznego, już to pracują­
cych w dziedzinie czystej nauki. Ilość ogłoszo­
nych drukiem prac naukowych przez Jego licz­
nych uczniów przekracza dziś 300 pozycji! Oto 
chlubny dorobek niestrudzonego profesora! Tego 
się po uczniach Swych spodziewał i tym się nie­
jednokrotnie radował. Będąc członkiem licznych 
towarzystw naukowych za granicą i w Polsce po­
trafił Swą bezprzykładnie ogromną pracą zarobić 
Sobie na nieogarnięty kapitał wiedzy i najwyż­
szego autorytetu naukowego w dziedzinie geogra­
fii. Pracował nićomal bez przerwy. Widziało 
się okna Jego pracowni oświetlone jeszcze i wte­
dy, gdy pracownicy Instytutu już dawno byli w 
domu. Był człowiekiem nauki, niezapomnianym 
przyjacielem studiującej młodzieży — o czym ona 
właśnie wie najlepiej i wspomnienia te, jako naj- 
drogocenniejsze pamiątki w sercach przechowu­
je. Surowy dla Siebie i uczniów miewał chwile

nieopisanej serdeczności, gdy wśród młodych 
przebywał. Topniała wtedy zewnętrzna oschłość, 
uśmiech rozjaśniał Mu twarz a z piersi płynęła 
na świat prześlicznym tenorem rodzima polska 
piosenka. Zapatrzeni w Jego olśniewające do­
brocią i pogodą oblicze czuliśmy, że Jego zapał, 
Jego przykład stają się nam bardziej bliskie, 
bardziej dostępne. Kochaliśmy Go bez granic. 
Za surowy i sprawiedliwy sąd naszych chwiejnych 
dróg w nauce i w życiu, za oddanie nam całej 
pracy, za sentyment dla Rodziny i spraw wyż­
szych aniżeli proste przyziemności Kochaliśmy 
Go za serce dla spraw uczucia a wreszcie kocha­
liśmy Go wszyscy dla Niego Samego. A gdy pe­
wnego popołudnia jesiennego zgromadziliśmy się 
na peronie poznańskiego dworca kolejowego, by 
powitać naszego Profesora z dalekiej, zamorskiej, 
aż pod równik odbytej podróży półrocznej, z 
której przysyłał nam serdecznie pisane widokówki 
— wzruszenie zaległo nam serca, gdy wreszcie 
wysiadł z wagonu, cały, zdrów i szczęśliwy.

„Taki podobien będzie drzewu‘porzecznemu
Które przynosi co rok owoc panu swemu
Liścia nigdy nie tracąc, choć zła chwila przyjdzie
Temu wszystko, co pocznie — na dobre

wynijdzie...**
Szczęśliwy ów człowiek, który nie był międzv 

złymi w radzie. Nie był z nimi profesor Stani­
sław Pawłowski... Życie Jego, pełne trudów i zno­
jów, pełne krótkich chwil radości twórczej i ra­
dości istnienia — upłynęło w nieustannej pracy 
dla dobra Polski. Polaków i Rodziny. Śmierć za­
brała Go nam .w pełni sił tworzenia dobrych 
spraw. Śmierć zabrała po Nim Jego ukochane 
dzieci: syna Przemysława-i córkę Wandę. Oboje 
zginęli w Oświęcimiu. Pozostała żona-wdowa i 
syn najmłodszy. Przez pamięć dla naszego pro­
fesora jesteśmy my — Jego uczniowie — całym 
sercem z Jego nieszczęśliwą rodziną.

Portret śp. profesora doktora Stanisława Ga­
włowskiego zawieszono w sali wykładowej In­
stytutu Geograficznego Uniwersytetu Poznań­
skiego. Niech przewodzi najmłodszym, niech 
przypomina młodym sławę Mistrza. „Non omnis 

jnoriar".
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(W 50-t, tocsuke śmierci widM^o poety Inmcaskiego)
Dnia S styczna minęło 50 łat, gdy zakończy; 

życie największy poeta z Bożej laski, król ówcze 
snych poetów, uwielbiany i otoczony młódą bra 
cią literacką dzielnicy łacińskiej Paryża. Genia! 
nv wirtuoz słowa, pozbawiony całkowicie zmv 
siu praktycznego umarł wśród największych cier 
pień : nędzy. Spoczywa na cmentarzu Montmar- 
tre pochowany z pompą, wieńcami i mówami 
na koszt państwa i przyjaciół.

Wieczny podróżnik i niepoprawny cy^an no 
ruszał i zelektryzował cały świat literacki Sla 
wa jego rozeszła się szeroko poza granic a rv Fran­
cji. Otrzymywał zewsząd listy z prośbą o dedyka­
cje a hojnie i po mistrzowsku szafował śwkyńjną 
wodą sławy młodym poetom, którzy obrali gc 
swvm królem Był źródłem natchn en.a nie tylko 
poetów, lecz także muzyków jak Kłaud dusza De 
bussv i Gabriela Faure, którzy skoninó-now?" 
przeć ekne melodie do licznych jogo poezji, 7’t 
jego nazwiskom w:ą's się ucieleśn 'r,'w praod : 
we; ; czvstej póeżji, która wiepióścią swą, ghAMa 
idei oraz n' eprze.tr. i ja jącvm rkkąrm n:e została 
przez nikogo prześcignięta do dziś, dnia.

Wn’vw Verłaine’a na młode ppkMen e noe'tóv 
zaznpńza-.się szczegóiroe od roku IkfżO, 1 --’v to 
chw ? ■ się zaczęły naturabzm i kię
runki literackie oparte ,na swAtopogłędAe. po­
zytyw.stycznym Młodzi wprost rewolucyjni? 
burzyć zaczęli fundamenta świątyni sztuk , któ 
rei wodzami bvb w pow eści Zola a w rmezii 
Łecońte de f. s’e. Opierając sic na wtórne* fali 
idealizmu młode ówczesne pokolenie szukało 
nnłchn:ema i nowych form sztuki w twórczości 
Ver!aine’a który już dawno zerwał z PA-ns-.-m 
a w roku 1S94 ogłosił słynny wiersz 9 i.' e 
•vcka . streszczający zasady no z ego

Mv chc&emv muzyki zawsze wszed'- e!
W.ersz twói ma być rzeczą' uskrzydloną,
Co z jednego lec* w inne łono.
Gdzie. nań id uch miłośpi czekać bodzie... 

Retoryce łeb urwij. jak hydrze!
Jeśliś silny, nad wierszem sle zmiłuj
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wydrze’
Nowy kierunek poetyCk" noszący- w noczut 

kaeh m ano dekadentyzmu, znany ies*t dz:ś pod 
nazwą symbolizmu. Okres symbolizmu, to cie­
kawe piękne czasy cyganerii ktc*cck'ei cza^v 
bohaterskie, czasu poszukiwać. Ulotnych pisemek

c m gl v c h u t a rc z e k s ł o w n v eh.
Wniiyys? Ver!ainę’a był o-grrmnv na ksot-clto 

Wanię poglądów na jeżyk i nowa formę teeh-- t/ 
poetyckiej Autor „Księgi mądrości" wpoił

Dzień 20 go stycznia 1945 roku zaczął się tak
iamo, jak tyle innych dotąd Q pół do p eźtej/ram 
wyrzucił mnie z N Aa terkot budGka, a po zje 
dżemu tslerza „ro-gen/soków** omaszczonych 

tbą .Milionową w vr Uszyłem do — pracy. 
Pracowaliśmy w warowni drugiej, położóh 

miedzy Żegrzem a -Stsrołeka, Tam przeniosły
się cześciowr, 2a> JY- P'oe1 .? • p(? U;i.,.5 m
iono świątce-mym) gradzie bomb na tereny Tar 
•c ó w< Po z n a ' Mc: clii

pozornie nic n e wskazywało, że już .,coś wis 
w powietrzu*'. Jedynie ęl, którzy dojeżdżali ko- 
■C;'. opow c ' n tłamżęb Niemców, usiłujących 
pa Mrwnymj’ ~orcu z£-by.' m pieca w pociągach 
cip ; -p-; pa ' Wrocławia.' Nie wl ;r?ylem
by wyr--:- ~-z-. ; ,ty n;-e'pr?e
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O pa n a u’u je nar- radr * n e 7a • 
toczv sle'rurmMn''1. ,,'"rav-w- 
dmć s:ę. ’e ju’ coś wicnw'' 
'■/dn’•?■*••• dowiadujemy' $h 
ięta 1 hue mzjee
’:o'ó'.m'katów

y no:

•.o;er'e Ak prace 
' fazop! bhe zdra 
tć^rai-ę przed po
Czcstęekowa za 

c sb I ? t e-ńo s ’c ban’ a
pZę..-mi,,.

•■pw.-m w;'' do szęotarwch m ucho
V/ jedno atoli wmrzyłem wezbiww edy Arm;ą 
Gąerwoca naras--pw r,- n^d y,0Mv to n:i 
Predaęj " :c "a z.z •"ernn'c>c'a ti”-" ja1: nad
Odrą. Ale laby już... Częstoęhpw-a? Nie d< 
wjwy...

Tomczcr^m w se^m-ztw-ę magazynu mnoży sl • 
duhę ilości rva”y I-skrzynek, kufrów* i wcłiz 
pak i paczek Znajomy .„y. ?„.-„Yn9,v,.
z f'" iW-k'"r miną pzrejm a że to — ,na~i Niem­
cy" z mbartą z-yola s ■ 'C r " -wie. ho Jutro u.

r' "'’1’ wa/ ny i wszystko pojedzw
■ kierunku Bramy
M'mo wszystko n-J"’" ‘■"Niczym dba nas źa 

z? i rp: i*m bOo. e?-,> w dnh! r-y win, tj. w 
k-z’v prągojraź. czy n:ę. Krótk< 
ę fd’i?■ ik■ zej cały ,,yy”'’-ń' rddjz-da win

nied dekę, 
no przej 
d
o

śń. ŻC radbl r- 
odłbciu — Łcdz

■ i: k' ę w p o I ud nied on' oś 1 ■ 
kim... C'ąstochowa zajęta.

serca młodych troskbwość o nfuzykałns budowę ą ;;'j’ c< 'Ges tu sm mc '-e-d^ Co rc-
- ' - - - dclcj?.. „ANo ncorgąn wmd gearbeitetS , -

- c''dadczeno nam .-.A bodaj' was:.."
wierszy’ i zwrotek. ' upodobania w niedopowie­
dzeniach. wvrajen ach niejasnych tajemniczych, 
a przede wszystkim wpoił w me bezpośrednią 
szczerość liryczna Sam VerNmę wvp.l\yiedz:-ł s:ę 
w swojej poezji cały, aż do n-sjsk’ytszeno dr'e- 
nka nerwów, z szczerości wprost zduiWcuNj?ę? 
W utworach jego żywo odczuwamy ..naga dusze" 
tego gwałtownego i burzliwego aż do szaN'’twa. 
to znów pełnego delikatności i rozlewno^ci po­
ety. Juzek jego posiądą dwie pierwszorrmMe za 
łetv: jasność francuska i muzvkalnoś u a równo 
cześme urozmau-ony jest wyrażemardi "o-^e- 
dnimj z domu kawami i bNwam. \w-’ .-/-.-h-ni. 
kam; '•króceniam? i n;edonowied7'mmmi..',T;e no- 
szedł Vęr!aine ze. svmbokstam' aż rN n'" 'a W-u- 
sza wu’ne-«o: tworzy pomost pomiędzy Parnasem 
a symbolizmem

Poezja Verły;ne’ą ie«t cA-7^rvrr’ w<-'ni«w??-• 
ie«o żvc-a. a. życ.ie bv’"■ t-'-m.' ,
bnrztuyę 1 kratę tak .. • •„
hrw-l r?!:pjnv a? do mistycyzmu, chwilami up-’ 
dał na dno grzechu.
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różniejsze myśl? i przypuszczenia gonią po msj
Nowiu Na skrzy/oystifu dróg n?wy, szosie kar- 
mekieftłum łudzi przypatruje się pojazdom wsz&k 
kiego rodzaju chyżo mknącym w kierunku Po­
znania. Nie* ma wątpliwości: wicią! Siląc si­
na spokój, pytam smyka jakiegoś,’ dlaczego ei lu­
dzie tutaj tak stoją?

— Patrzą sobię — odpowiada jak Nieme* 
leiekają,

— Dawno tak uciekają? — biorę smyka na 
■.pp-tki .

— Od rana!.. — i nie zważajże więcej na mnie 
b>'?vknął do drugiego tak ego jak ,on 

■ Prące!-: patrz. te”'?z czo’i' wN;l
Drogi od Zegrza do Pr*zn m a n gdv nie widz a 
m t:b ożvw<mct jak wb.p ę w d:r- .0 stv 

znn 1945 roku Samochody -vyj b-vw?'v co tyk 
..o mo-Jy, ze swych. : n b-żw !’v'e prze-ej.. Ra 
■owalu serce, radowała -.buza;..

Zmrok ja? b* . ? nóiriy, gdy/i-;rar'em do nJ-c- 
' vi-t ' r?"": - Przy gablotce z „web :c.c'-1 
beT:ct‘cm' zl'’---' •■■'ipko jeszcze wiekseę nil w 
oslfórieh dmach TvA -/ trudem. dó,c sti dcm -się

zdid-iknj jedunie odezytaó 'c Jw oko ' 
cech P . r : b .odę- I
eh-"’' kle u- w? t* ■■??’o ocl-otę krzy­

knąć: „Hura gór? nasi!
Pośtefiowikm P e czekać na tramwaj, lecz pie 

czo pośpieszy' do domu V-lałem tłumu po 
ku rwo w; "-."A N.frw n : ■"? 1? i ?■■-‘-i g-p
esujemnie, pod ■ .'aj?cych ku dwor/owi. Rut?
U- • •' ' ' r t N O |P’Z V k T Z C
zv jeilnak był .krzvk- i płacz d~'eci. Mimo woli 
■oś|'iii-skcki kr‘a k dkwjo . Ak trudno To ze 
•ęoze <!ziecf. we:y wane z e-"Jpicib łóżek ? wyrw

,r„ ,A, rnC(, w
W domu jeszcze podczas kolaćijj omówiłem
'oną (svtuecie, Postą.now-’iśmy nie ruszać się 

■ Pozncnla. Cneba. <e nas gw-Jtem wyewakuu- 
i. Daremne bylv tówkrotne weem-n a komc-n- 
kznta M.iitterna, Zdaje sie, że z Polaków srkt 
Pozrwrra me opuścił. Nie pomogła nawet groźba 
niedostarczenia Polakom żywności. W*;tr.er.owab 
oi.s przecież sami w obywaniu g?p ■ ?’o?:cwep:n.

k-ksf"Pncgozdrźa. w njo-dzwłę wwtfd"r>'> w dcm” 
i»dv w poh?dwe yyssedbjh, by -w?- ' ję- 
'""a zobzetwNrn dziewczęta -uw r-wwywz

I ziemio Nbmiczre ..ausweisy*. Śmiały się : ścl 
k ? 1 v. cfd o w sd v i ta- ’ ez vky

—- Nie idzwniy. już do roboty! wołały — 
fon lec wojp-jf, • . \

— Co jest? Co sN gtełzN pytam saw -Ja.
— PodoAno łfóauekitsch objął ster rządów 

-zvjal warueł'- ksp;ta’zcvine.
Wiadomość ta okazała! się nieprawdziwa, ale 

we wtorek wmczorem gwałtóNna kanonada na 
wschód od Poznania óznajmJa, że .Armia C?.er® 
wppa IcPt tu?, tuż, a w czwartek przód poby-móre 

z od/losów strzedów afmatr.icb ple trudno h?do 
wywnioskować że Poznań z wzzaeh stron otoczo/ 
n y, P o ■- ” o * "'-pal s e o s t a t n i akt niemieckiego pa­
nowania w Poznaniu.

W‘k ’o? 'N-pjęjcd-.o-wokj
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Drugi już „Czwartek literaeki" , w bieżącym
wome podu.ccono rwórc.zości Adama M ckm- 

. eza*Tvrn razem dr Wacław, K • Packi, -docent
’J P.,'przedstaw ! słuchaczom wvn;k; swy«;h do- 
c eka nad rol4 Demostenesa i idozarta w ąształ- 
toWaniu się-pe". uych roótv\vów w twiicc to.c na­
szego wieszcza W m teresu iącym Jłwkuarmne.' w_y- 
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zęwnątch -9 cd śĄozarta. bzd' też dzięki imtoip
.s^.. v!    . .tT5 ■mkdem.U p-WCie
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- - - ■ • I . i ■■■■- ■..... e ’•?biźcnro-
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J-tuaNcź ’ k w;?śn:e ta iińia, zrodzona w pod- 
• ■ r)f7ec pa s c ? linią drag? - z w :!v-
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■'osób zalepiano usta gipsem stracę 'co*rn war
iwskirn
Ostatni apel autora do czujności PoDków wv 
■lę s:e dość ar.cr? wnv : re’orvwnv w 

■ < z ogr< , -,n pr : ’ j< ■ -■; zbrod ?i u e
"źej jedi-ek v ?■ "”-p:en u. uj-te w źywz 1'oi'w 
torseką i oparte na -’:*tuns'ji. r>rzcd..n*-- sią war 
'ł owy przyczyn?’; <? p~y Tom .w

' ■ r.:c;-r?:c'n-iM suecj-iNych erek ■ 'ź:e'-c'u??z 
u-propeyendou’?ch. lecz rsczei or.?.b -t-tb. w-,- 
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idze ywcnnth v- r m obozie •lopcCHt"--!
-yjnym Usiłowań ę przedrt.wwi&n’:’ e?N'?..?•’tJr? 
•icia ?:'bo?ow,f?go : zbiczom-ch z r- m h t'cro?■
’ 'cb’ od-ir-sl w mniepjy u w a a ‘ z-a we*nc ' 
'zstycznc Autor w ;me ogóńrob-dzkich za?:"-? 

-yra'.’"''':?b-,-?.?:śc, piętnuje innych' insą ratorów j 
Srodp’ różnych .naródowuśe? nie .we?hi?-!ącycu sh 1 ?■ 

■ .-md.oi katować własnych w-ęróNónk 
'nku bv’a - ip-p-o b?:1- ■ ł?" Pwa — j

stety twarda rzeczyw stość obozowa. T.;

■?v’: d'-u' -l.:’■' nad twórczośNą Wioezezą. Nowe, 
-hot-.d n cznane a nrzęz N;?cława Kub-rek ego .wy­
kazane motywy decydowały o m a me innv?n 
nn. - idih drle pewnych scen w DzATceh' no.zp.
. t -i 'j a c ’ • e h w w' • r ■* n e j z a 1 e '■ n o ś.e i j u ż t o o d . A"* ’ e- 
sMa riu-ra". iy? to od „Don .Jyą.n:i"‘|Możarta'. 
Twłsszeza aria pNara. śpiewana Cheriih-nowi gdy 
ten ma opuścić dwór ł rabiego AJmawww kilka­
krotnie pn-i-f-n jako w-r-T" refren w życiu ?

w'ek:?’v-'cza Pipiegent wykazał,- że 
ąjźźn:e j.yia Art owa dewn- nut? , która ma 
■ • tpk: a '• <«,- celi ’-■ '•:'? —nCj ! władnie
ta m a, w kNrej Fkmro chwah stan żoinNrsk;, 
służbę ojczyźnie co nad wrogiem i za-'
iwca* f'??;-■'-■ina do -J - ’bv wojennej kosztem 
•f • '•;■•?• ?go życia na dworze hroklowsk m. Stano- 
-.1 rc’■'■-? muw-wmy wraz sv:rd źu tamte.'-krago 

w twór?zu'ci M-ŃwwAza. 1 tik prelegent uka- 
-al w twórczości welk ego pcetv ten punkt, w 
którvm zeszli się Demustenes -i Mozart, stano­
wiąc dwa odrębne, acz do jedne m celu zBv?Iza. 
iąee strumienie, w natchnieniu Mickiewicza 

Publiczność, wypełnią jąca no .brzegi sale Wykła­
dową, wysłuchała ciekawej prelekcji .znanego 
krytyka hteratury z •wiełłrm zaciekswiemem, bo- 
w'em na twórczo'/ naju- ?k'-p'po na wręgo n^ety 
■nojr.tano od nowej prawie wcale nieznanej’ 
.trony.

W* ł-'5”d nonrzedz'! słowem wstępnym dr Ro­
man śkidkik. prób U. P , podkreślając wielką ak- 
tuidność pism Adama -Mickiewicza ,■ wskazując 
ml potrz- bę ttw?k'go, po ewręcbnggp !-u:'tu-porty 

nsrodme na podobieństwo kultu Włochów 
’o Dantego.
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Niedziela, dnia 20 stycznia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki: Fabiana i Seba- 

stianai.
Kalendarz słowiański: Dobiegniewa.

Ałdtaalny odczyt
(c) Jednym z najważniejszych zagadnień doby 

obecnej jest niewątpliwie sprawa gospodarki kra­
jowej, ,zaopatrzenie rynku w artykuły pierwszej 
potrzeoy, fabryk i zakładów przemysłowych w 
węgiel, społeczeństwa w odzież itp. Warunki po­
wojenne stworzymy potrzebę racjonalnego rozpro­
wadzenia poszczególnych artykułów i stworzenia 
takiego planu, który by zapewnił jak najlepszą 
gospodarkę. Sprawą tą zajął się również Narodo­
wy Instytpt Postępu w Poznaniu, w którym w 
clniu 22 bm. o godzinie 18-tej zostanie wygłoszony 
odczyt pt. „Rozważania na temat planu gospodar­
czego Poiski’. Prelegentem będzie znany i wy­
bitny specjalista dr Adam Kręglewski.

Odczyt, po którym nastąpi dyskusja, odbędzie 
się w auli Akademii Handlowej przy Walach 
Zygmunta Starego 2/3. Wstęp 5— zł dla doros­
łych, młodzież 2,— zł.

Pr^ygOtOwasiia do spisu ludności
(c) Kilka dni temu ukazało się oficjalne ogło­

szenie o spisie ludności polskiej, który ma się 
odbyć w dniu 13 lutego br. W związku z tym 
czyni się także przygotowania w Poznaniu, gdyż 
każdy spis pociąga za sobą ogromne prace, szcze­
gólnie właśnie w wielkich miastach. Najważ­
niejszym zagadnieniem jest w tym wypadku ze­
branie odpowiedniej ilości obywateli, którzy 
j odjęliby się funkcyj tzw. komisarzy spisowych 
oraz podzielenie całego obszaru miasta na okręgi 
spisowe.

Biuro spisu ludności w Poznaniu mieści- się w 
gmachu Zarządu Miejskiego przy ul. Matejki 
48, a naczelnym komisarzem spisowym miano­
wano dr Stanisława Waszaka, adiunkta U. P.

W pierwszej fazie przygotowawczej sporządza 
ę'ę szczegółowy wykaz nieruchomości zamieszka­
nych, który będzie/służył za podstawę do po­
działu miasta na okręgi. Chętnych do objęcia 
f.mkcyj komisarzy spisowych przyjmuje wska- 
i ine wyżej Biuro Spisu Ludności, a kandydac; 
nogą się zhpisywać już w chwili obecnej.

Pierwszy lód na Warcie
(m) Spadek, temperatury, jaki zaznacza się 

iż od kilku dni, spowodował zamarznięcie War- 
y na odcinku powyżej mostu św. Rocha. Na 
ozostałej części rzeki płynie tzw. śryż, co jest 

makiem, że w razie dalszego utrzymania się mro­
ków obszar lodowy może się szybko rozszerzyć.
ównież ze Śremu donoszą o zamarznięciu Warty 

,v okolicy mostu drewnianego.
Ciekawe są dane obrazujące stan wody w 

tf/arcie w bież, tygodniu. W dniu 15 bm. noto­
wano: w Sieradzu + 308' cm, w Koninie + 338 
m w Poznaniu (według wodomierza przy mo­

wie Chwaliszewskim) -b 382 cm. W oKołicy Go- 
•zowa utworzył się wylew spowodowany cofnię­
ciem się wód Odry. Warta wylała w tym tmej- 
icu na długości 10 km.

15, 17 i 19-ta — „Pani minister tańczy ",

Dnia 18 stycznia 1948 r. rano zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż I ojciec, ś. p.

!&siragura.cja doklej pafowy sfes«ss operer?^ 
w Teatrze Wielki®

(s) W dpiu wczorajszym odbyła się inaugu- 
drugiej połowy sezonu operowego w Teatrze 

wielkim w Poznaniu, na którą przybyli- naczelnik 
Departamentu Kultury i Sztuki dyr, Bolesław 
Drobner, wojewoda poznański dr Widy-Wireki, 
wiceprezydent miasta Drabowicz, prezes Z. Z. Mt- 
zyaów Polskich Perkowski, naczelnik Wojewódz­
kiego Wydziału Kultury i Sztuki prof. Weigt oraz 
niezwykle tłumnie zebrana publiczność. Dzięki do­
skonalej grze całego zespołu pod sprawnym kie­
rownictwem muzycznym dyrektora opery poznań- 
sik-.ej dra Zygmunta Latoszewskiego i reżyserii Ka­
rola Urbanowicza wystawiono z pełnym powo-dze 
niem najhardziej polską operę „Straszny dwór" — 
Stanisława Moniuszki,

Zniesienie
Pogotowia Obrony Przeciwlotniczo]
R ozporządzeniem Ministerstwa Admin. Publicz­

nej — Biura Wojskowe — z dnia 5 grudnia ub. 
roku zniesiono Pogotowie Obrony Przeciwlotni­
czej. W związku z tym Wydział Wojskowy Za­
rządu Miejskiego stół. m. Poznania wzywa wła- 
ćciciełi i administratorów nieruchomości do zli­
kwidowania wszelkich prywatnych urządzeń 
obrony przeciwlotniczej, do których należą: ro­
wy przeciwodlamkowe, schrony przeciwlotnicze, 
zasłony zabezpieczające schrony od zewnątrz, za­
słony w oświetleniu klatek schodowych itp. 
obiekty.

Sprzęt O. P. L. i O. P. G. znajdujący się na 
terenie nieruchomości, a* zakupiony przez właści­
ciela łub ze składek lokatorów danej nierucho­
mości winien być doprowadzony do porządku i 
przechowany w odpowiednim miejscu, a wszyst­
kie związaną z tym czynności winny być po­
kryte kosztem własnym właścicieli wzgl. admini­
stratorów.

Znajdujące się na terenach ^prywatnych pu­
bliczne schrony o konstrukcji żelazo-betonowej 
'ub betonowej nie podlegają powyższemu zarzą­
dzeniu, za to likwidacja ich względnie zmniej­
szenie wartości przez jakiekolwiek przeróbki i 
uszkodzenia lub używanie dla celów prywatnych 
jest niedozwolone.

Za wykonanie powyższego zarządzenia są od­
powiedzialni właściciele poszczególnych nieru­
chomości.

Kontrola w Rzeźni Miejskiej
Na skutek krążących w Poznaniu pogłosek o 

nadużyciach w Rzeżpi Miejskiej przeprowadź ły 
Komisje Kontrolne W. R. N. w dni’jj 15 bm. kon­
trolę. Znaleziono drobne ilości towaru odłożo­
nego do wyniesienia. Towar powyższy został 
przóz komisję skonfiskowany i oddany do dy­
spozycji Publ. Szpitala Miejskiego. Celem unik­
nięcia podobnych wykroczeń w przyszłości po­
leciła komisja przeprowadzanie na terenie Rzeź­
ni ścisłej kontroli wychodzących osób i wywo­
żonego mięsa.

Przeprowadzona kontrola, spełniła swoje zada­
nie, przyczyniając się równocześnie do uspraw­
nienia organizacji na terenie Rzeźni.

Widownia — wyraźnie wzruszona narodowym 
akcentami opery, składającymi się na przepiękn 
obraz dawnego polskiego obyczaju, sentymentu 
kultury — reagowała żywo oklaskami i zmuszała 
solistów do bisów. Artystów obdarowano hojnie

v. iatami i zgotowano im długotrwałą owację.
Nie wdając się w szczegółową ocenę sztuki, któ­

rą podamy w najbliższych dniach, musimy uznać 
przedstawienie za w pełni udałe, stanowiące po­
ważną pozycję w naszym powojennym dorobki}, 
kulturalnym, a zbiegnięcie się premiery „Strasz­
nego dworu" z rocznicą zrywania przez Poznań 
okowów niewoli ma również swą ważką wymowę.

Kontrola nail mieniem opuszczonym 
i porzuconym

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej stół, 
m. Poznania zawiadamia mieszkańców miasta o 
istnieniu przy Miejskiej Radzie Narodowej ko­
misji kontroli mienia opuszczonego i porzuco­
nego oraz kontroli nad działalnością osób wy­
znaczonych na zarządców. Zadaniem komisji 
jest kontrolowanie mienia opuszczonego i porzu­
conego jak: meruchomości, przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych oraz wszelkich rucho­
mości (mebli itp.) oraz zarządców tym mieniem.

Jako mienie opuszczone uważa się wszelki ma­
jątek ruchomy i nieruchomy, który nie jest w po­
siadaniu prawowitych właścicieli, ich prawnych 
następców lub osób reprezentujących ich prawa. 
Mieniem porzuconym jest wszelki majątek ru­
chomy i nieruchomy, który był własnością lub w 
'posiadaniu państwa niemieckiego, a w chwili 
wejścia w życie dekretu nie został jeszcze objęty 
przez organa państwowe lub samorządowe, ma­
jątek obywateli niemieckich lub osób, które zbie­
gły do nieprzyjaciela.

Celem ułatwienia’ czynności komisji, należy 
wszelkie spostrzeżenia i , wiadomości o nieujęciu 
wymienionego mienia lub niewłaściwego posiada­
nia albo szkodliwego zarządu donieść utworzonej 
komisji przy Miejskiej Radzie Narodowej w 
Poznaniu przy ul. Matejki 48-49, pokój 213.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, godz. 14.30 — „Cyrtdik sewilski", godz. 

18.30 — „Straszny dwór".
Teatr Polski: dziś, godz, 11.30 — Po-ranek Po-eeji i Plastyki, 

godz. 15-ta i 1'8 ta — „Pan Jowialski”.
Teatr Nowy: dziś, godz. 12-ta — „Sublokatorka” (przed­

stawienie zakupione), godz, 15-ta , 18-ta — „Pensjonat we 
dworze '; jutro, godz. 18-ta — „Pensjonat we dworze”.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 15.30 i 18-ta i jutro 
godz. 17-ta — „Hajduczek”

Miejski Teatr MarioneteSi: dziś, godz. 12-ta i 1(4 ta i jutro, 
godz 15-ta — „Zemsta Heroda".

Wystawa Fotografii Artystycznej i Gwiazdkowa Wystawa 
Sztuk Plastycznych w gmachu Muzeum Wielkopolskiego w 
godz. od 10—14-tej (dziś ostatni dzień),

„Kukułka", Kawiarnia „As", pl. Wolności 4 — powtórzenie 
nowego programu pt. „Co to będzie". Początek o godz. 18-tej.

W kinach poznańskich:
„Apollo”: godz. 13, 15, 17 i 19-ta — „Cztery serca". „Bał­

tyk": godz 13, 15, 17 i 19-ta — „Szary lord". „Wolność”: 
godz. 12, 14, 16 i 18-ta — „Szary lord". „Jedność": godz. 14, 
16, 18 i 20-ta — „Pani minister tańczy”. „Warta”: godz. 13,

Poranek poezji i olastyki
Dziś, o godz. 11.30 (a nie jak podano poprzednio o 14.-4O) 

odbędzie się w Teatrze Polskim Poranek Poezji i Plastyki 
w wykonaniu słuchaczy Studia Dramatycznego.

Popołudniu o godz. 15-tej i wieczorem o 18-tej w Teatrze 
Polskim grana będzie komedia — „Pan Jo-wialski".

Z Teatru Nowego
Dziś o godz. 12-tej gTana będzie jeszcze raz wesoła korocd a 

J^zyinały-Siedieckiego .Snbiokato-ka". Będzie to 60-le 
przedstawienie tej sztuk*.

O godz. 15 i 18-tej — świetna komedia Kiedrzyóskiego 
„Pensjonat we dworze'1 na tle efektownych dekoracyj Szpiu- 
giera, w reżyserii R. Wasilewskiego. Bilety w kasie teatru 
w przedsprzedaży od godz. 10 do 13 i od 14 do 18-tej (w dni 
powszednie popod, od lb—18-tej),

„Cyrulik sewilski" i „Straszny dwór“
Dziś, vr niedzielę, dnia 28 Em. o godz. 14.30 opera Rossi­

niego „Cyrubk sewilski" z Zofią Fedyczkowską, Janowsk-- 
Ko-pczyńską, Łuczyńsk m, Kowalskim, Saukiem i Szpingiereii 
w rolach głównych Dyryguje dyr. Zygmunt Wojciechowsk., 
inscenizacja plastyczna Zygmunta Szpingiera.

Wieczorem, o godz 18.30 „Straszny dwór" Moniuszki w 
nrcmierowej obsadzie.

Program audycyj radiowych na dzień 21 bm. 
6.55 Program z W-wy; 7.00 Dziennik poranny: 7.15 Program

z W-wy; 7.55 Program na dzień bieżący; 8.00 Dziennik pc- 
, ranny (powtórzenie); 8,15 Muzyka poranna; 8.25 Wiadomcś i 
j bieżące; S.30 Rady praktyczne d!a słuchaczek w oprać. Re­

naty Dobrowolskie:; 8.40 D. c. muzyki porannej; 12.00 Pro­
gram z W-wy; 12.10 Dziennik południowy; 12.25 Program z
W-wy; 13.30 Z muzyki kameralnej; 13.50 Mpzyka rozrywkowa; 
14.95 Wiadomości bieżące; 15.00 Muzyka symfoniczna; 15.35 
Kumor poiski; 15.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 16.00 Pro­
gram z W-wy; 16.45 Kącik P. P. R.; 17 00 Program z W-wy; 
17.30 Recital klarnetowy Józefa Madeji; 18.00 Program z 
W-wy; 13.15 Kącik Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza; 18.?0 
Program z W-wy; 19.15 Skrzynka ogólna — listy radiosłu­
chaczy omówi Alfred Sikorski; 19.25 Wiadomości z Ziem Za­
chodnich; 19.30 Artykuł polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; 
19.55 „Żeromski jako poeta powstania styczniowego" wygłosi 
prof, Henryk Szczerbowski; 20.05 Arie i pieśni w wykonaniu 
Heleny Korff-Kaweckiej (sopran), Kazimierza Czarneckiego 
(tenor); 20.45/Turniej recytacji utworów Adama Mickiewicza 
z Krakowa; 21.00 Nadprogram; 21 15 Pro-gram na dzień na­
stępny; 21.20 Muzyka taneczna; 22.00 Program z W-wy; 23.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin.

komunikaty
Wlkp. Zw. Śpiew, wzywa wszystkie Kola Śpiew. Wlkp. do 

wzięcia udzś:'u w pogrzebie kompozytora śp. Feliksa Nowo- 
włejs&Ie/o, przez wysianie delegacji z wieńcem i pocztami 
sztandarowy rai.

Prezes zw, Organistów prosi wszystkich organistów w Po­
znaniu w związku z pogrzebem Feliksa Nowowiejskiego w po. 
niedzl.Tek, 21 bzc., o godz, 18-tej do auii ochronki parafialna j 
przy ul. Gołębiej 1

Zarząd Chóru „Harmonia” dono-si, że chór weźmie udrieł 
w uroczystościach pogrzebowych prof. FePksa Nowowie:- 
skiego. Wzywa się wszystkich członków na próbę generalną, 
która odbędzie się dnia 21 bm. przy ul. Mielźyńskiege 23.

Ośrodek Dokształcania Zawodowego — Poznań. Działyń- 1 
"kich 4 organizuje wspólnie z Dyrekcja Polskiego Radia w 
Poznaniu kurs usuwania przeszkód radiowych. Zgłaszać się 
mogą elektrycy — mistrzowie i czeladnicy, Info-macje i za- 
risy codziennie ód S—16 w kancelarii Ośrodka do dnia 
26. 1. 46.

Sienkiewiczówna Janina lat 15 zamieszkała w Grubsku, gro 
Nowy Tomyśl, w dniu 25 XU. 45 o godz. 11 rano wyszl 
z domu do koleżanki i nie wróciła. 27. XII. 45 zameldował 
się w P. C. K. Nowy Tomyśl, tam przenocowała i' ran 
28. XII, 45 wyszła w niewiadomym kierunku. Wszelkie wiado­
mości o* zaginionej proszę kierować do P C. K. Poznań, 
Asnyka 5.

Izba Przemysłowo-Handlowa ogłasza śpis zaprzysiężonych 
rewizorów-rzeczozmawców ksiąg' Stanisław Marszałek-Dusz 
r.iiki, pow. Szamotuły; Lucjan Szatkowski — Poznań Mielżyó 
skiego 11 m. 6; rzeczoznawca dla urządzeń przemysłowych — 
inż. Stefan Skąpski, Poznań, Al. Przybyszewskiego 41: rzeczo­
znawca i makler handlowy branży to-warów kolon, i art. spo­
żywczych — Zygmunt Kanubowski.

Poszukiwania zaginionych: Żygała Teresa, lat 13 i Żygała 
Bolesław, lat 7 wysiedli w dniu 6 12. 45 na dworcu w Szcze­
cinie. Siostra P. C. K. zaprowadziła dzieci do PUR-u. Po 
wyjściu z urzędu w drodze do domu dzieci zaginęły. Wszel­
kie wiadomości o zaginionych' kierować natychmiast do PCK 
Poznań Pl. Asnyka 5.

Zrzeszenie Kupców Branży Samochodowej na Polskę Za- ' 
(bodnia zwołuje na dzień dzisiejszy o godz. 10-tej zebranie 
konstytucyjne w dużej sali Izby Przemysłowo-Handlowej przy 
ul. Mickiewicza 31.

Na rzecz Miejskiego Kom. Opieki Społecznej wpłacił 
Przymusowy Cech Ślusarzy i pokrewnych rzemiosł, ul. Wil 
końskich 6—500,— zł tynźłero daru w miejsce ogłoszenia o 
śmierci członka Narożnego Wawrzyna.

Zarząd miejski Związku; Walki Młodych 
urządza rewię dziś, o godz. 17-tej w saki stołówki firmy H, 
Cegielski przy ul. Daszyńskiego 137. W programie popisy 
wszystkich poznańskich Kół Związka.

■131'IbRiF1 'iss?
kompozytor

^odalfa Marianus, Brat IF. Zafconn «w. Fr.aeJmtfca, Szambelaa Papieski, Kawaler Komandorii PoloHa ^esiitnta 
. Jnowek Laureat nagród kompozytorskich w Polsce, Europie i Ameryce, Honorary Membersmp ot tne Organ

’ Musie Soci@iy ia London itd<
przeżywszy lat 68. . , Żoiia I SySlOWie

' ,zr • jAk dni* 21 bm o godz. Mej po południu odbędą się nieszpory żałobne i egzekwie przy trumnie w kościele farnym w Poznaniu Nazajutrz, we wtorek o godz
9.tej ra„o""i m" 1 po cfym ruszy kondukt pogrzebowy ź kościoltt farne^ do grobu zasłużonych na Skałce poznańskiej

TYnto UR sfrcTića 1946 r zasnęła w Bogu opatrzona SaŁrofrt^i św. po długich iach 
nasza ukochana siostra, szwagierka i kuzynka, p.

Zosia. Stówiferewra
długoletnia kasjerka majętności Złotniki

'' Podrze® odbędzie się we wtorek dnia 22 stycznia 
rib. o godz. 9.20 z domu żałoby Psarskie na cwen-

' tara parafialny w Kiek-r-u.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
- Psardrić, Lubawa, Poznań, Norymberga. 2014_

Wytwórnia Ctsklerków „ASY
Ratajczaka 9

poleca w najlepszym gatunku 1 wielkim wyborze 
S laski marcepanowe, śmietankowe batony owocowe,

praliny, śliwki w czekoladzie, frufle i t. p.

Dnia F7 stycznia 1946 r. zntarł wskutek wypadku 
pracownik naszych Zakładów, śp.

Andrzej Zieliński
W Zmarłym straciliśmy suowennego i gorliwego 

pracownika i fachowca. ,
Pogrzeb odbędzie się w pooiedzwdęk, M. ten;, 

o godz. 10.50 z kąpiący cmentarza parafii jeżyckie).
Cześć Jego pamięci. 2071
Zakłady Przemysłu Ogrodniczego i Budownictwa

b. firmy Hóntsch — Poznan, Rataje 138 
jrarsąd Rada Zakładowa

ubikacji nadającej się na fabrykę zabawek mecha­
nicznych od 50 m2
Oferty do .Głosu Wielkopolski ego*' nr 1912

który zginął tragiczną śmiercią w Póznanin w czasie 
walk dnia 22. 1. 1945 lodprawioua zostanie za duszę 
Jego i

msza święta żalshna
dnia 22 1. 46 o godz. 5.30 w kościele św. Floriana 
na Jeżycach. *
3032 Rodzina.

a wat
POZNAŃ 

ul. 27 Grudnia 5
poleca:

Aparały 1 przybory tołograłiczne. Wykonuje wszelkie 
prace amatorskie, zdjęcie portretowi i legitymacyjne

Kupię aparat Leica, Contaza, Cine Execfa. 1952

Uwaga Kupcy Branży Spożywczej!
Z dniem 15 stycznia 1946 r. otworzyłem 
przy ulicy FoCZtOWej nr. 16

Polecam po cenach fabrycznych, wielki
wybór cukierków.
1918

EL**
ALEKSANDER NYGA

I
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W trzecią bolesną rocznicę śmierci naszego najukochańszego 
syna i bratl, śp.

Bogumiła Mielcarka
ucznia Gimnazjum św. Marii Magdaleny 

który zamęczony został w obozie Mauthausen, odprawiona 
będzie za spokój jego duszy

Sw.
w poniedziałek, 21 stycznia, o godzinie 7.39 w kościele św. Mar­
cina przy ulicy Fredry.

/W smutku pogrążeni 
rodzic®, brat i rodzina

Poznań, Wały Jana ITT 11, w styczniu 1946 r. 5530

S Sm©fę4ł©s<«j$0»y«?«<f | 
1 O S ®s & £t s o w' |

poleca po cenach na j niższych §'
Paóslww® Isnlral® HaiatPowa $

Oddział Poznański ' g
Poznań. św« Marcia 65, Tsl. 35-18; 44-65. ©
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RESTAURACJA i kawiarnia 
n p A R K W i L S o N A“

Marszałka Focha 40. Telefon 64-88 
W niedz elę, dnia 20 stycznia 1946 r. 

o d b e d z e się
ra m

1 ii- u£S i Bul

Dancing od godziny 17-tej do5-tej rano 

Uwaga!
Zapraszamy na Bal Karnawałowy,,
który odbędzie się dnia 26 stycznia 1946 r.

19?8

&UCH£i«S WESTF; LS^IE
polakierowane, płyta 64X41 cm solidne

x8 1.6®S,—
PIECE, rury, kolana, ruszty, płyty kuchenne, drzwi,belkowe 
LAMPY i palniki karbidowe
GWOŹDZIE, śruby, wkrętki, nity, podkładki sprężynowe
HACELE, gwintowniki, podkowce, kilofy
KŁÓDKI w wielkim wyborze najtaniej
ZAMKI i okucia meblowe i budowlane
SZCZOTKI, artykuły gospodarcze i nożownicze

poleca
Wi. IW A T U B OS W S < i &8 A S T- 

POZNAN, UL. MARSZ. FOCHA 32 — TEL. 67-47 ieS9
Uprasza się o zwrócenie uwagi na ceny w oknach wystawowych.

• suro.we i garbowane kupuje stale *9-’
Jagrssi .BŁ IŁ

I HurtH’- - ♦

i

TA. NIA S P B Z E OA t

ubrań męskich i chłopięcych, spodni 
długich < bryczesów poleca 1534

firma HELENA PARIS
Pomać. Słowackiego 42, m. 7 - tel. 33-79

■*’’ ♦ 4? ■«- •$■♦ ■$ -f- ■>

i

Poznań, Maelźyńskiego B
Telefon 2g-9O 1946

Poleca swoje towary po cenach najniższych

Ś Hii iap ia is i '.ńv J

I poleca; Mte’rłjHł»ta'we,?9d- 1 
S wabia, kmwy. doaatH jarantee. - 

». SŹWAOfi kl89 . 
I Łódź, Piotrkowsko 117

ś<ł.’pi»W 
w sra p r»> JŁ mp» ®JF 

'S r-',,—
/ iań j«8 w -*

« orzekroju 60--80 cm. 
o» ląofl nbro-tów i wię­
cej. V»:-jimb nnareł mie­
dziany wzgl emaliowa 
n” o oojeranfiśm 300 do 
600 IV" ogrzewany parą 
Of kierować do fabryki 
Pt A. W.?»4«r S, A.. 
Kraków, Mogilska 80 

k 132

Państwowa fabryka cukierków 
i marmolady poszukuje

a f o r a
z znajomością ksiąg, przem'. i planowania na 
stanowisko kierownika wydziału p.iaęowarija,

Kupiec
z branży spoży­
wczo - chemicznej 
poszukuje odpo­
wiedniego przed­
stawicielstwa.

Oferty Głos Wlkp. 1910

Szwaczki na paramenta po­
trzebne od zaraz. Kędzierska, 
Poznań-Górczyn, Zgoda 20.

1883
Konstruktora — kalktilatora, 
kierownika działu zaopatrze­
nia, 2 pracowników magazy­
nowych oraz wykwalifikowa­
nych tokarzy i ślusarzy nrzyj- 
mie Fabryka Maszyn „Tlerku. 
leis". Zgłoszenia w biurze:
Poznań, Skarbowa 12. 1934 . . , . , , ,Lekcy; języków udziela dyrck-
Pofnsebnl natychmiast buch- ' ;?rKa - karsów językowych

Jjekarskie

Er Bied. Henryk Breborowlcz.
specjalista. w położnictwie 
i ginekologii, przyjmuje od 
l^—lS-tei, Patr. Jackowskie, 
go 41 m. 4. 1749

Wełnę posady

Czeladnicy szewscy na dobrą 
■ racę damską mogą się z.;!o- 
»'i5. Kazimierz Nowak, Dą­
browskiego 35/37. 1454

Pruselhsrz lub drażetkarka 
za dobrym wynagrodzeniem 
r.-ogą się od zaraz zgłosić. — 
Erz-cznica 6, m. 3, luo tele­
fon 65 82. 1717
Pomocnica domowa, umiejąca 
•'otować, przychodnia, Glaser, 
Skarbowa 22 m. 4, 2059

Stolarzy, kilku dzielnych, od 
zaraz. Marsz. Foc&a 135 mie­
szkanie prywatne: Palacza 35 
m. 3. 1&5'1

Potrzebni natrchnjiast dwaj 
młynarze, dobrzy fachowca'. 
O£ertv: .Glos Wielkopolski ’ 
nr 1826._____________ _
Poszukuję starszego chłopca 
do pracy na roli w okolicy 
Gniezna. Zgłoszenia: Szew ka 
13 m. 7._______________ 183J

Grnwer lub grawerka na do­
brze płatną posadę w Pozna­
niu potrzebny o-d zaraz, ęgło- 
szenia uprasza się do .,rar 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
1.309, 18^5
Rutynowany handlowiec jako 
referent zakupu sprzętu radio­
technicznego poszukiwany jest 
przez poważne przedsiębior- 
ś<wo państwowe. Oferty: ,,Gł. 
Wielkopolski” nr kl77.

Rr.modzśelna książkowa zna- 
iąca księgowość -przebitkową 
i— obliczanie wypłat — po­
trzebna natychmiast. Pozn. 
Wytwórnia Konfekcji^ Sp, z |

ska 9.

P K O.
V- 4499
Biuro Driałn Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-met rano do J3 lej w sobertr od 8-met ranc do >2 tei

Wvsc:ańskiegc '0 I piętro 64 75 ternpnowy druk ągloszeó Ądmin:strac is

Szkota tańców — stepowania ! Sprzedani motocykl (setka).
baletmistrza Szczurka 
kowej, Przecznica 3

Szczur- 
m. 8. 

1S89

halter (pomocnik) wykwalifi­
kowany, ze znajomością buch- 
hallcrii spółdzielczej oraz wy­
kwalifikowana sekretarka 
(maszyna i stenografie). Qf. 
do ..Głosu Wielikopolskiego” 
pod nr 1976.

Maria Romi-ngton, św Józefa 5 
m. 1. 1999

OsoMste

Kościelna 15. od 19—14. 1593

Papa, lepik, smoła, dachów’ka 
oraz wszelkie rseteri-ły fca- 
dowl-r-Be. Składnica, ul. Zwle- 
rzyaiecka 11. 1917

Domek ogrodem częściowo 
zburzony Wrniary. Zgłoszenie 
Żukowa 6 rn. 4. 1913

Dom uszkodzony lub plac w I
Śródmieściu kupię. — Oferty' 

Głos Wielkopolski" nr 1297 i

Teodolit kupię. Oferty z^opi- 
sgm instrumentu: „Głos Wiel­
kopolski” nr 1457

SasiSła posady

Przyjmy kilka pań do kom- 
rdetu Szkoła tańców S-rczur- 
kówny, aleje Marcinkowskie 
go 2a, parter. 1653

Konto: 8ank""^ 
„Społem” nr 8 iw

Zairjsfls

Książkowy bilansista, rutyno­
wany zakłada, prowadzi księ­
gi, ustawia bilanse. Wicrzb;ę- 
cice 37 a, m. 12. 1799

Ogrodnik-leśnik, 1’5 lat prak­
tyk: szuka stałej rosady. Of,: 
,,G!os Wielkopolski” nr 1933.

Uczciwa, pracowita, szuka 
pracy przy gospodarstwie do­
mowym lub zaopiekuje się 
osobą chorą. Oferty: ,,Głos 
Wielko.;, okki" nr 1776.

Ogrodnik, żonaty, lat 
dzielny fachowiec, szuka 
sady zaraz lub później na ma­
jątku. Oferty: ..Głos Wielko­
polski” nr 1655.

Karska

33,

Lekcji fortepianu i angielskie­
go dla początkującej w dom 
poszukuję. Oferty: „Głos
Wielkopolski” nr 1993.

Nauka jazdy samochodowo- 
motocykłowa dła rań i panów. 
,,Auto-Ster” Mickiewicza 36.

959
Szkoła tańców Szczurkćwna- 
Szczurek, aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 883

Kursy pisania na maszynie 
metodą óleną wszystkimi pal­
cami. Piotr Piecrzycki, Ma­
szyny biurowe, Poznań, aleje 
MarcinkowskinjJJp 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

1030
Kurs przygotowawczy do 
wszystkich klas gimnazjów 

, elektro-mechanicznych. Kursy 
i kreślarskie rozpoczynają się

_ ______  _r., _ 1 lutego. Informacje Sekre-
w Poznaniu, Garncar- j tariat, Wierzbięcice 43.m . 8

197S I od godz. 17, 1990

Smrste.oajee

Mcbfe różne okazyjnie Ma 
gazvu mebli — Stefan Jan.ak 
Rvbaki 6 16652

Spodnie w różnych gatunkach 
1 kolorach najkorzystniej Gło­
gowski. Wrocławska 6, hurt.- 
detal. 599

Fortcnjpjsy spirzeda*ę i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św 
Marcia 22. podwórze. llfi

Maszyny do pisania, liczenia 
cowięlecze Kochanowicz Ska 
Plac Wolności 13 (obok 3---'c 
Maja). 16663

Maszyny biurowe Pieprzycki 
Poznań Marcinkowskiego 26. 
kupno — sprzedaż — nacra. 
wa. 1931

Kalendarze kieszonkowe
ścienne, tablicowe obrazki 
kolędowe poleca Wytwórnia 
Dewocjoualii Bazar Katolicki. 
Łódź, Sienkiewicza 49. k 49

Restauracja z salą dancingo­
wą i nowoczesnym urządze­
niem w mieście po-wiaf.ow-rjr. 
do sprzedania Adres wskeżc 
„Głos Wielkopolski" nr 1374

Wieczne pióra 
ko, fachowo W 
plac Wolności

reperuje szvb
w-k'

1407

Cennik ogłoszeń
7.— zł

12,— zł

G-tiOSzenla zwyczajne na stronie 8 lamowej, każdy łam 
“ 33 mm szerokości l-łamowy mm łub jego miejsce

O4o3scaia wieksze wśród drobnych na stronic 3-iamo.- 
/ 'wej, każdy łam 33 mm szerokości l-łamowy mm 

lub jego miejsce................ ..................... : 'Reki-my na stronie redakcyjnej 4-łamOwęj. ka .dy łam 
66 mm szeroki l-łamowy mm łub jego miejsce:
przy końca tekstu redskcy.nego..............................  Z9,- zł
na. stronie drugiej lub trzccsej .. • .........................  • • 2.5,— ri

Ogłoszenia o skom-l.kowanym 1 tabelarycznym zesta­
wie 5O*/o drożej.

Ogłoszenia drobne:
1 słowo tłustym drukiem........... V",*................
każde dalsze słowo zw.czajnym drukiem.............
(Najmnieisze ogłoszenie 50 — zł)
Poszukiwania zaginionych przez wojnę osób 1 po­

szukiwania posad; 1 słov,’o tłustym drukiem ....
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem.........
(Ńaimr.ic-jsze ogłoszenie 30 — zł). .

A i w. z, skróty, znaki, cyfry do 5 liczb :td — ka-de jedno 
stówo. Każde drobne ogłoszenie musi zawierać przynajmniej 
i dro słowo napisowe tłjjsłym druk:cro (nsgłóy/ek). _
Wy wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje 6O’/«
O^.o-zeń uwarunkowanych od zamieszczenia bezpłatnych no, 
tatrk redakcyjnych, oraz z zastrzeżeniem miejsca, nie przy)-
U-ŚssYatone reklamacje uwzględniamy w, terminie do 7 dni od 
datv ukazania się ogłoszenia Omv’ki w druku które zasa- 
dr-ćzo nie zmieniają treści o-głoszcn>a. nie upoważniają do 
żądania zwrotu gotówki, an! też do bezpłatnego powtórzenia

Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obo­
wiązuje również te ogłoszenia, które zostały poprzednio za­
mówione, a nie były z góry zar-iacone. , . j
Aż do usunięcia obecnych'trudności gospodarczych me odpo­
wiadamy za terminowy druk og’oszeń _
Rabatów nie udzielamy. Wszystkie ogłoszenia są płatne przed 
wydrukowaniem

10 - zł 
5,— zł

Meszyny do pisania liczenia, 
powieiacze buchclteryjne. — 
Remonty. "W'-ńii®h czcionek 
na pokkie W. Chrzanowski 
plac Wolności 2. 1403

Muszyn do pisania przeróbką 
aa roi?k’p f?hrvcznvTni czcion? 
kami. W. Chrzanowski, plac 
Wolności 2. (406

Futro JJreitschwanz sprzedam. 
Podgórna 6, m. 9. 1647

Rcdloaporaty, anody, akumu­
latory.. baterie najtaniej — 
RjKlioEięch-ąnśka,' Poznań św. 
Marcin 25, tel. 1-2-38. 1943

Rcdio, odbiorniki, lampy ra­
diowe kupuie sprzeda je, r-rzyj. 
m-uje wszelkie lampy do ba­
dania. Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszev,'skiego 9b, 1761

Dom czynsro-wy Środka na 
wrzedaż. Zgłoszenia: „Par", 
Ratajczaka 7, p-od 1.297. 1830

Futro karakułowe dp-bn-Tn sta- 
:?-’e — płac Kam-Pęki 1 m. 
19 obok kościoła Bożego 
Ciała. 1957

Super uniwersalny 3 zakresy 
sc-rzedam. Włodkowica 6 m, 
4, przysienek 3 ki, za Ostro, 
ro-giem ulica następna. 1941

Foks 5-izbowy komfortowy w 
Puszczyke-wku z ogrodem 59 
drzew blisko dworca okazyj­
nie s-rjnredrm. Pośrednicy vry-

1 kłuc-eni. Of.: „Głos Wielko­
polski" nr 1929.

Kołdry, ko-cc, pościele, pie­
rze, puch - materace noduszko- 
we, łóżecslch dziecięce, po­
duszki niemowlęce, sienniki 
poleca „Emkąo" M. Mielca­
rek. Poznań, WrcMaWskir 30 
— Wytwórnia kołder i cz?/- 
szczalnia.pierza, 1839

N5ty aluminiowe różńych roz- 
niarów większą ilość sorze- 
datn jednorazowo. Oferty 
„Głos Wikp ” nr 1859.

Warsztat samochodowy w 
śródmieściu- z garażami sprze­
dam. Dąbrowskiego 23 m, 1.

1895

Maszyny do pisania, liczenia,' 
efrwet zepsute, połamane (na 
części) kupujemy. W, Chrza­
nowski, olać Wolności 2. 1403

Galslil w 
Chrzanów:

płytach kupię. — 
ki, pl. Wolności 2.

1404

SoBMjc-hód nółciężarowy, stan 
b. dobry. Of. „Głos Wlkp," 
nr 1897.

Mryyne do szycia gabineto­
wą sprzedam. Dolna Wilda 20 
m. 3. 1177

Ksiiczo’1: surowy w każdej ilo­
ści stale „Hatech” Marcina 
nr 65 1147

Kunią, parcelę , w Poznaniu. 
Podanie cenv, Wbfcrty „Głos 
Wielkopolski'” nr 1905.

Rrdioodhśorniłd lampy każdą 
ilość zakup? Radiąeksoert Po 
zerńj Śniadeckich 1, I p., teł 
65-53. 1681

2ssticulę I pokój z kuchnią 
nadające si-e na 'warsztat, na 
2 pokoje z knehuią. Łazarz, 
Oferty „Głos Włkp." nr 2918.

Polskie Radi-o w Poznaniu 
przyjmuje każdą ilość Ifisnp 

-wzmECJ!” i kowyck w zamian za 
■lampy do odbiorników radio­
wych. Zgłoszenia w godz. od 
10—14 w gmachu Rozgłośni 
Poznańskiej pok. 9. k 179 

V«7obe ?ofeal©

częściowym utrzyma­
li zamian za lekcje 

szkoły handlowej. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 1667.

1837

i chcesz być .wielkim mówcą?...
Jak do"'- dry fgt-,, 9 — je„„rz „t-.j ,,r ,.!p |
do „Pa " "Toznań Ratcj żaka 7, ped nr 1.313 S

Wyprzedaj materiałów 
ninnech. Ko'":elna 15 w 
wórzti Zandecki.

7zesf"-ike sprzedam. M, 
cha ISta ra. 1.

Pyw.-n Smarna 7.5X3,5. Ałe?a 
Wiałkopokka 43 m. 6. [So­
ła er). 2019

weł- j Płeażczo letnie męskie dam. 
■sod- i "kip, ubrania, kostiumy, suk- 
1594 • nie kucu-e — Skład Odzieży, 

j Wodna 21 1601

1994 > Kuple willę uszkodzona albo 
— i domek podanie ceny. Oferty 

Pir”, Ratajczaka 7, pod 
1.303. 1822

Pokój 
ni cm

Wydzlerżawisny lokale na ma­
gazyn do sprzętu technicznego 
vz dzielnicy Łazarz, Oferty 
„Gło-s Wiełkonolski" nr k 178.

SzwŁca ^©'aWs«

Poszukuję r-iłnie 2—-4 pokoi 
kuchnią. Zgłoszenia: Foch 
126, m. 8. 1443 ’

1—2 pokoi z kuchnią poszuku- 1 
ję. .Najchętniej Jeżyce lub ' 

-okolica. Chct-nie, zwrócę kosz­
ty remontu . Oic.- ty: „Głoś 
WielkopokkiP nr ‘i053.

Poszukują mieszkania 1 !ub 2 
pokojowego z kuchnią. Zwró­
cę ewtl. koszty remontu. Zgło­
szenia: .Par", Ratajczaka 7. 
pod 1.391. 1823

Mo?oovkl 
sp.rz'-dam. 
Wilda 67.

setka na 
Szklarnia,

chodzie
Gó-sa

2020

~ -dioodt lornfkl, lampy, ano­
dy ss-redsic —1 koruje. Fa- 
ę-t- owa narrawa rdb'npp’’k ' w,
. Elektromont”, M. Focha 32

2024

Cnkierh:!, muszle, bomby, kaj- 
oiaki n-oleca Wytwórnia Cu-, 
k'erków. Górczyk, Wnonieeka 
17, t 203!

..lelsHe materiały, wełenki, 
jedwabie, pod-zewki w duśvm 
wyborze. Kwintkiewicz, Pół. 
wiejs-ka 35. 2056

Kupisa

Bielskie materiały, podszewdti 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski Św Marcin 18 1029

Herhrtę, kakao pieprz £i- 
ment. go;'dziki,. cynamon, ma- 
iorankę, liście bobkowe ito 
— kupuje: Hurtownia Kolo­
nialna — M Zywert i Ska 
Poznań Składowa 4, tel. 17-26

1254

Kauczuk naturalny i sztuczny 
skupujemy w każdej iloćh — 
,Gete?et" Hurtownia Che­

miczna nr 31 w Poznaniu, r.l. 
Wielkopolski 5 1399

Tokernlę 1 mtr. pryzmową z 
wałkiem pociągowym kuni 
„Hatech”. Marcina 65.

rkłe, suwaki, pióra wieczne, 
:>wki, przybory rysunkowe

Mincklny damskie kuni Szko­
ła Krawiecka Sióstr Zmar. 
t-wychwstanek w Poznaniu 
Focha 147. 1814

RadłonrsrMT, lamny radiowe 
kupuje R-<X?, mechanik?, Po 
zńań św, Marcin 25, telefon 
12-38. - 1942

Kucie 2 maszyny do pisania 
z możliwie długim wałkiem. 
Z-ńozen-ia Kantaka 2/5 — 
UNRRA. 2934

resztki' materiałów, 
vki, nczybory do cza­

rek oraz kapelusze k?'dą 
-łość. Pracownia czapek. Dą­
browskiego 3. 1932

Siv~

Fsfro damskie, fet 
serie kunie. Oferty 
Wlkp." nr 1730.

raku-ły,
„Głos

Fkćry — korek oraz wszelkie 
p»zybo-ry obuwnicze kupuje ■ 
my- Spółdzielnia zakupu i 
s-ąrąądaży skór w Poznaniu 
ul. Górna Wilda .42, 1821

Motocykl od 200 do 350 cm. 
kub, kupię. Oferty Zakład 
Ogrodniczy Sobiesicrnie, now. 
Września, poczta Marzeniu.

1782
Przykrycie z węgielkami i nla. 
tyr.kara' do dyrtamówki temna 
kupię; Dąbrowskiego 23 m. 1.

1894

FlektrokardiogrcI, 
dodatkowe do an

obiektywy 
ratu foto-

1042 : ęj-afgczflrgo Refiey-Kor-lle ku- 
Patrona Jackowskiego 9

1447
biurowe kupuje Księgarnia 

Gierczaka. G. Wilda 59. 1077

Wszelkie instrumenty muzyćz' 
ne kupuie i so-zcdcije ora: 
przyjtnuie do naprawy ” 
munt Łiebi!1. Poznań, 
szewskiego 9b.

'I\ra,
1760.

ra. 3 Telef 74-29.

S5'?-?5k5 elcktiryczine (motoryl o 
1,1 KW. o Airadzie zirrenns-m. 
??0'380 V.. obrotów 850-1000 
kupi ka’dą ilość M. MatU- 
sżewsk-’ Nast. teł. 6747. Po­
znań. Marsz. Focha 32.

3 pokoje z kuchnią zwrócę 
koszty I’?h nrzerrowadze re­
mont. Oferty „Głos^Wlkn." 
nr 1926.

Kklżeńsfwo szuka 2—3 rokok 
wygody. Ewentualny zwrot 
remontu Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 1603,

12 pokoi z kuchnią, okolica 
Ostroroga od zaraz poszukuję. 
Oferty „Głos Wlk-p." nr 197-1.

Łokciu przemysłowego ca 
39 m2 okolicy Dąbrowskiego 
poszukuję zaraz. Oferty „Gło-s 
Wielkopolski" nr 2958.

Lokal handlpwy, 
na laboratorium potrzebny w 
śródmieżciu, najchętniej w o- 
kob.cy Starego Rynku (może 
być także w podwórzu). Of. 
do „Bedewu", ul. Maszt?,'sa­
ska 7a. 2049

parterowy

Studentki ; studenci Akademii 
Handlowej są bez 'a:Su nad 
głową Apelujemy dc ludzi 
dobrej woli ahv zgła«znli pi. 
aCmnie lub ustnie wolne po­
koje do Zarządu Bralu ej Po. 
mocy^ Slooyf.rżyszenia St iden 
tek i Studentów Akademii 
H a n d 1 o w 2 j. Pozn a ń, W a 1 v Zyg­
munta Stare-lo “2/3. w godzi 
nach od 12-ej do 14-ej, 1697

jScynby

Uaiew.-żnlam osobiste dowody 
Anna Matynia.. "”1732

Daiewszpiam skradzione w 
pociągu Radom—Łódź doku­
menty; metryka urodzenia, 
świadectwa szkolne i karta 
rejestracyjna RKU Radom, Ba­
siński. Czesław, ur, 30. 6. 1923 
Poznań, Kordeckiego 12. 1731

Zgubioną wojskową kartę re­
jestracyjną 1 karlę P, W, na 
nazwisko Jan Ziemski unie­
ważniam. 1727

Kupuję konie stale na rzeź 
Piacę najwyższe ceny Samo 
chód transpertowy do dyspo- 
zycjr. Rzeźnictwo końskie łg 
No-wak. Poznań Górna Wilda 
26, tel 21-10 i 21-11. 1329

Ciągnik ogumiony z przyczep- 
ką w dobrym stanie zakupi 
Zw-iązók Leśników w Gorzo­
wie, Oferty Oddział Związku
.efnikóyz, Garsów n. Wartą,

Dyrekcja Lasów Państwowych 
1924

Skradzione dokumenty na na­
zwisko Roman Poła szewski z 
Mieściska, pow. Wągrowiec: 
dowód osobisty polski" odcisk 
palca niemiecki, prawo jazdy 
zielone i wojskowy dowed re­
jestracyjny unieważniam, k 151
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Reflektuje s!ą tylko na siły wykwalifikowane..
X Oferty pad nr. 1 13/46 P. A. P, Poznań,« 0 

ul. Sew. AMełżyńskiego nr. 8. 3
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Poisswk?we ma
Ktokolwiek by wiedział o Woj- 
ci-kim Władysławie, ur. w 
19-24 r., który przybywał w 
niewoli niemieckiej,’ proszony 
jest o zawiadomienie rodzi­
ców. Wójcicki .Tomasz, wieś 
Wały, poczta Dolny Brzeg, 
po-wiat Wołów. 1700

Kto może udzielić wiadomo­
ści o Mieczysławie Burianie, 
przebywa-'ą-cym w Izgrz-e Wei­
mar — Bućhenwald-. blok 17. 
Wrocławska 26/27, m. 3, Kacz­
marek, 1095

Przedstawicielstwo Zjednocze­
nia Przemysłu Cukierniczego 
rejonu śląskiego oddamy po­
ważnej firmie lub kupcowi. 
Zgłoszenia: Centrala Zbytu 
Z. P. C. Zabrze, Wolności 293.

kl34

Płaszcze, kostiumy 
go rodzaju wykonuj? 
Niegolewskich 18,
Podgórna 9.

Mbnter elektryk, wykonuje 
takie reperacje silników elek­
trycznych. Górna Wilda 49, 
m. 8. i 461

Znaczki — polsk-e zagraniczne 
korzystnie kupisz Poznańska 
Filatelia Armii Czerwone? 2.

533

Szoferzy i posiadacze ciężaró­
wek. Z Włocławka do Pozna­
nia mam przeprowadzkę. — 
Zgłoszenia: Poznań. 27 Gru­
dnia 3 (skład obuwia). 1706

Dla radlosłochaczy Kostrzyna, 
Swarzędza Anto-ninka Głó­
wnej i okolicy Na OKedlu- 
Warszavzskim przy ul. Kol­
skiej 22 wykonuje się napra­
wę radioaparatowi badanie 
lam-p radiowych fachowo : ta­
nio, 1739

Piekarnie, młyny, magazyny, 
rzeźnictwa, restauracje dba­
jące o czystość, pozbędą się 
robactwa, używając Luboński 
proszek oreeęiw kara1;?cł:.om 

. . , luzem. Zakład Tę-risnia Szkcd-
da-wrncy : -:ków Poznań Skc-bowa 7, 

i>.-U ! Dja pTOWinCj-; franco 2qq 2;, 
-------- - I 1719

wszelkie
Kareł

iładio, szafki, skrzynki for­
nirowane., .polerowane wyko­
nuję. Oferty „Glos Wielko- 
■iski” nr 1471.

Posadzki parkietowe, nowe 
układa, uszkodzone naprawia, 
stare cyklisuje Firma pa-rkie- 
ciarska Bąkowski, Poznań 
Górna Wilda 24, m. 10. 1797

Przedstawicielstwo bar, dlo we 
na woj. .wałrszawskie i Dolny 
Śląsk przyjmie rutynowany ku­
piec. Oferty do „Par" Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 1.298.

1826

Wykwintne mody damskie, 
Mickiewicza 13, m. 5, wyko 
nr.je suknie, płaszcze, kostiu­
my nrze-róbki. Za pierwszo­
rzędne, gustowne wykonanie 
otrzymuje wiele uznań ,i po­
leceń. 1773

InerafnWytwórnią wody nainercine; 
„Ostrorrtcclto" w Ostromecku, 
oow. Chsłmco. woj. pomor­
skie, zawiadamia, swych przed 
wojennych odbiorców, że 
wznowiła produkcję. Zamó­
wienia ą roszę kierować wprost 
dó^fabryki. Poszukujemy na 
wszystkie miasta Polski po­
ważnych przedstawicieli Ka­
pali do butelek z wkłsdką 
korkową lub imitacją z- na­
klejką celofanową wzgl, folią 
'-•■nową lub acetatową poszu­
kujemy.- I kl70

Przetarg. Okręgowa Dyrekcja 
Dróg Wodnych w Poznaniu,, 
ul. Mickiewicza 29 ogłasza 
przetarg na rozbić,r.kę r-rowk 
żorycznych mostów drewnia­
nych w ilości 11 sztuk, na 
dolnej Odrze, na przestrzeni 
K os trzy ń—S z cz e c i n. Termin 
rozpoczęcia robót ■ ustała się 
na trzy dni ^od daty’ podiisa- 
p. 1 a uir,ov»'y. i crTnln zakończę- 
nia robiSt — koniec plutego 
1946 r. .Szczegółowe warunk" 
techniczna wraz z opisem 
mostów, planami, przekrojami 
jak Sćc-egółowe zestawienie i 
Wszelkie materiału, które dają 
^odstawę do r-kalkułcwąnia 
robót jsk ślepe kosztorysu są 
wyłożone do wglądu w Dy­
rekcji, Oferty na wymiemene 
robotv w kopertach zalako­
wanych z napisem „Oferta na 
rozbiórkę mostów prowizory- 
nych na Odrze" należy skła­
dać w terminie do dnia 25. 1. 
46 godz, 9 45 w skrzynce o- 
fertowej Dyrekcji. Termin 
rozpoczęcia przetargu 25. 1. 
46 godz. 10, 00. Do oferty na­
leży dołączyć pokwitowanie 
Urzędu Skarbowego na wpła­
cone wadium w wysokości 2®/» 
wartości robót. Dyrekcjo za­
strzega sobie prawo, swobod­
nego wvboru oferenta lak ,1 
rozdriałiŁ robót pomiędzy kil­
ku ofcrditów ze wr.ględa na 
konieczność przyśpic- zensa 
robót. k 187
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